
WIECZORNY IL STROWANY. 
MARSZ. ORAZIANI, 

wicekról Abisynii, na któ-
rego dokonano w Addis- ROK XV. J śRODA, 24-LUTEGO 1937 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. · 55 
Abebie zamachu bombowe- .-.•••••llil•••••••••••••••••••imlliiillilililillillillll•••1lllll••••••• go. 

iWOJEWODA MICHAL, 
następca tronu rumuńskie­
go, wyzdrowiał po operacji 

ślepej kiszki„ 

Powstanie Abisyńczyków przeciwko Włochom 
Wiele zołólł Wloski€b 

nuc:b. - Addis-Abebo 
zo~falo wu1nordowo· 
ofo€zono. wojskiem 

LONDYN, 24 lutego. 
. Depesze nadchodzące z Addis-Abeby 
donoszą, iż w wielu częściach krafu 
:WYBUCHŁO POWSTANIE PRZBCIW· 

KO WŁOCHOM. 

wydani w ręce władz sprawcy zamachu 
na Orazianiego. Stan generała włoskie­
go Liota i Abuny, którzy zostali ranni, 
jest beznadziejny. 

LONDYN, 24 lutego. 
Agencja Reutera donosi: Poselstwo 

abisy1iskie potwierdziło odbiór zapro· 
szenia na uroczystości koronacyjne, za-

znaczając, że nazwisko reprezentanta 
Abisynii ogłoszone zostanie ·w. czasie 
póinieiszym. 

Kilka mniejszych załóg włoskich zostało 

zupełnie zniesionych przez Abisyńczy. Afer a_ Drzem Jl I n 1· 'z ·a· w l o dz 1· ków. Stolica Abisynii została otoczona 
dokoła wojskiem i nikt nie jest wpusz­
czany do miasta. Addis Abeba przed-

:~~w~ s~::~i~ien;~~~~chb~:u r:Z~~k:;:: \Uładza skontiskowaly znaczne ilości kart do gry, tytoniu, zapalniczek 
::y~!!z~~r. ~0J~i~zi:u ~a~:~:~h1~mm:; I ~osmetyków sprowadzonych ni1ł1galni1 z zagranicy 
:wicekróla Orazianiego 

ARESZTOWANO PONOWNIE 3000 Łódź. 24 l4tego„ .

1 

renie naszego miasta pojawiły się w znaj Ło·dzi wiie~u re,wizyij, IKo·nlf~Slk~ąc d.de 
ABISYŃCZYKÓW, (ik) - Komisariait straży granicznej cznej ilości karty do gry, k01Smetyki, za-1 i!Lości tych artyku1łów. . 

którzy maią być strar.eni bez sądu. w Łodzi odniósł poważny sukces, wykry 

1 

palniczki i tytoń, pochodzące z p·rzemy- . Jednocze·śnie wyw.ia.1d10wcy k.omiisa· 
Władze włoskie zagroziły konfiskatą wając olbrzymJą aferę przemytniczą! któ tu i spr-Owadzone do Łodzi z zagranicy riatu stwieirdzili, że dostawcą przemytu 
wszystkich majątków przywódców rej nici prowadzą aż do śląska. przez śląsk. do Łodzi jest niejaki Pleskacz. zamie-sz-
u~~w~~~~~. o b~w~~~ •• · o•s•t•a•~-~ •• ·~-r•ó•c•~•o•u•w•a~g~ę~1•i•e•~-~--.'-•W•···~~-•mm~•u•~•s•~••a•cy•j••d•~•o•n•a•n•o•wk~w~d.u~~. . _ Wobec powyższego, komisariat dele-

Neurath opuścił Wiedeń 
,Wiedeń, 24 lutego. 

tlPAT) Niemfooki mini'Ster ~r . .z.agr. 
von Neurath wraz z małż-011iką i towa­
r:zyszącymi mu 'l.trzędn1i1kaml1 wyije1chał 
wczoraj wieczorem o godz. 23 do Berli­
na. Na dworcu żegmał go kan~lerz 
Sohus·chnj.J!g, S·eł<Tetarz Sltanu Gwido 
Schimi.dt, c·zł.onlkowie rządu «az p°'sło­
wie !Włoch i Węgier. 

Krwawa awantura 
przy ulicy Leśnej 3 

LóUż, ·24 lutego. 
(gr) Nocy ubiegłej doszło w domu 

przy ul. Leśnej 3 do krwawej awantu­
ry. W mieszkaniu Janiny · Król przeby­
wał jej znajomy, 23-letni Artur Włodar­
ski, zam. przy ul. Wróblej 13. W pewnej 
chwili do mieszkania wtargnął jeden z 
sąsiadów Królówny i rzucił się na Wło· 
darskiego. Pomiędzy młodymi mężczyz. 
nami wywiązała się bójka, w czasie któ· 
rej Włodarski poraniony został nożem 
w twarz i głowę. Poszkodowanemu u­
dzielił pomocy lekarz pogotowia Czer­
wonego Krzyża. Energicznym, a za­
zdrosnym sąsiadem zajęła się policja. ..... 

„Miłość Tenora" 
sensacyjny romans wsoólczesny pió­
ra M, Drzewieckiego ukazał się w 
nainowsźym wydaniu popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

Jo W~1ień ~owieif' 
Nr. 194. 

~rot'B noiern['omienia tkalni Wi~rnw~kiei · E~~::::::~~::~·::~~ 
w związku ze strajkiem majstrów fabrycznych · szym, dała sensacyjne rezultaty. Jak się 

• ' 1 · · k lik · N ' k 1 i i bowiem · okazało, Plesk:acz miał ,,przed-
. • L?dz, 24 utego po~azne omp ac1e. a ~ a n wyn - stawilcielsitwo'' kilku zaJ!rainicznych fa-

(k) - Stra1k ma1strow w zakładach ka1ą bardzo często postoje 1 w dniu dzi bryk kart do gry i przy pomocy swych 
włókienniczych Widzewskiej Manufak· siejszym prawdopodobnie cała tkalnia, odbiorców zalewał rynki polskie a mię 
tury zaostrzył się w ciągu wczorajsze- 1 zatrud!1iająca około 1000. robotników, dzy innymf Łódź, tym artykułem; cieszą 
go dnia. . . zostame z. tego powodu ~eruchomiona cym się dużym powodzeniem. . 

. Inspekcia pra.cy pod.Jęła. starama '! łak w1a~omo, 150 !11a1strów tkalni Ponadto w mie·s1zkańiu ie1!!0 . wy.kry.to 
kierunku zwołam~ .wspol~e1 konf~re.nc11 ~d1ęło stra1k okup~c~JDY ws~utek PO· znaczne transpo·rty zapalnfo~e:k, ko&tJ:?-e­
jednak przedstaw1c1ele. firmy osw1ad- trącenia przy ostatme1 wypłacie dodat- tyków i tyfonfo po·chodzących również 
czyli, że dopóki majstrowie nie przer- . ku komornianego, nie wypłacenia WY· z przemytu. ' 
wą okupacji tkalni - konferencja nie równania płac · i zastosowania niższych Ple1skacz z-0sfał ares.z't·owany. 
dojdzie do skutku. stawek od ustalonych na ostatniej kon„ Na terenie Łodzi w dalszym ciąl!u 

.Wskutek tego strajku nastąpiły już ferencji. odbywają się rewizje w poszukiwaniu 

Kontrola nieinterwencji w Hiszpanii ~~7t~~:~ 1'12"' Pleok„ 

kosztować będzie olbrzymie sumy Przywódca ~faszystów irlandzkich 
Londyn, 24 lutego. następ~ją~o: Wybr~eże pólno~ne - W._ zabity w Hisz:>anii 

(PAT) Tutejsze kola dyplomatyczne Bl'ytama 1 Portugaha, wybrzeze północ-r . " 
obliczają, że koszt udziału W. Brytanii no-zachodnie - f'rancja i ZSRR, wy- Londyn, 24. lutegc.,, 
w planie kontroli nieinterwencji w ttisz- brzeże południowe - W. Brytania, WY-

1
. ~PAT) ,w Cork otrzy~ano w1~d?mos.c, 

panii wyniesie w ciągu 12 miesięcy 140 brzeże wschodnie i północno-wschodnie iz dowodca brygady ul~ndzk1e1 mJ_r. 
tys. funtów. W sumę tę nie są wliczone - Niemcy i Włochy. Wybrzeże Ma- Thomas .ttyde zosiat zabity -na froncie 
koszty nadzoru morskiego. Plan nadzo- rokka hiszpańskiego - Francja. Wyspy m~drycl}~m .. łiy~e hczył lat 40 ,byt _prz~­
ru morskiego, w razie gdy Sowiety zgo- Kanaryjskie - W. Brytania, Majorka - wodcą meb.1esktch kos~ul w hra~stw1e 
dzą się na przydzieloną im strefę za to- Francja i Minorka - Wlochyc Cork. Byt J~dnym z P.~e.rwszych _:rlancl-
ki Biskajskfej, będzie się przedstawiał I cz~kóW:, ktorzy wstąp1h do armn pow-

IWBi ..trotkiili' '!kBlBDi na imiert w ~owietal' ·i;~~~~~:i!!'z~~~. :róźkl 
za dezorganizowanie kolejnictwa Czerni01WCe. 24 lutego .. 

· Moskwa, 24 lute1go. do opoizycji frocki:stów. :W1sk"u!tek aKcji (PAT) Do znaineij w Kis1zvnfowiie wró.ż 
(PAT) Przed trybunałem woi·ennyml Ra,spOltina w ciąigu .d'.wuch mie1sięcy 1936 ki Marii Man~ala zigłosił się elegancki 

kolei wschodni@ - sybirskieq w Niżniu- r. zo.sitało unieruchomłonyich 165 paro- młody człowiek z pro·śbą o posfawie,. 
dińsku foc1zył się proce'S ikontrrewolucy;j- woz.ów. . nie mu ikafuałv. Uradowana wróżka za· 
ne~ !!rupy zwolenników Trockiego. Pod- Po 3-dini,owei rnzprawie· trybunał wo- demonlstrowała !P'TZ·ed ROśdem ~vszyistkie 
sądni Mirotworskiij, inży•n·ie.r biura tech- jen:ny, stosownie do żądania prokura- tajemniice ,SIWe'~'° kunsztu, wróżąc mu m. 
niczne.go w remizie parowozów, Nowi- tora, skazał Mirotworiskie~o i Raspotina in. rychłe 01trzymanie wię'ksze;j kwoty · 

lkow, kierownik brygady parnwoz·owe1j na karę śmie.rei <przez rozstrzelanie, a pieniędzy. P1rzepowiednia ta sprawdzi· 
i Rasipotin, majster kotłowy - oskarże- Nowikowa na 8 lat więzie1nia. ła się o_ tyle, że kiedy wytworny m:ło-

1 nł zostali o świadome szkodnktwo, W oibe·c tego, że Tass szerszej opinii dzieniec wy.sze·dł, zrupłaciwtszy bez pro~ 
j zmierzające do kompletnej de·zorganiza· sowieckiej o procesie tym nie, in.formo- tes.tu słone honorarium, wróżka zauwa~ 
1 cji parku parowozowego w Niżniudiń-, wał, przypus,zcz.ać należy, że· proce·s ten żyła z przerażeniem brak wszystkich 

jsku. ~e.dług ak. t;i oskarż:nia, Miro- I miał zg..~-~e twY~~o.Eli'e 1oka_lne. swo~~h ·?s~czę.~nośoi, przeds~awi1ającyich 
. ~.$J~~l ~ &§11).Qfbil'.l ~ią.J~ętb g_d li ~~t~? 1dP.śp ~9.~ kwPtŁe.. · , - · -
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TAJEMNICE PODBIEGUNOWEJ TWIERDZY 
WOLNA TRYBUNA 
„MARZĄCA O SZCZĘSCIU HANKA K" W 

LODZI. Marzenia Pani są naogół skromne I m<>­
gą się zrealizować. Pracą. pilnością I zdolnoś· 

Piiasta Bodan stoi na straży całego przemysłu szwedzkiego. - Schrony ~::1 z::~:e.d~!ś~m~y:~:~~/:~::~e~•:s~~~~ 
SIBIOUIB pod WiBcznym lodem. -łflaPBWry przy 35 stopniach mrozu ~~11z~~dz~~::t~ó!~0!:~:;::1:c1 • n~:1e~C:~r~~~~; 

(sb) Turyści, odwiedzający Szwecję, dy z kopalń dalekiej pótnocy. \ stkie zdobycze technvki wo}ennej zosta- bardzo skromnie. Dziś Jest Pani na posadzie w 
interesują się zawsze wysuniętym naJ· Dla ochrony ich pobudowano szereg ty tu wykorzystane. Do budowy for· przedsiębiorstwie handlowym. Nauczy się Pani 
daleJ na północ miastem Boden. Napy- twierdz podziemnych. Są one niewido- ców podziemnych użyto najlepszej stall talników prowadzenia przedsiębiorstwa, nable· 
tania łch stawiane w burach podróży czne, ponieważ przykrywa je gruba szwedzkiej. W pod.ziem~ach ich stoją rze umieJętnołcl kupieckich, sposobów zachę· 
na terenie Szwecji, urzędnii'Cy dają jed- wr-..rstwa zi1emi i wiecznych lodów. na~większe armaty. Prowadzen:i,e wojny canla klienteli I nauczy dekoracll okien wysta· 
nak wymijające odpow}edzi, oświadcza- · Fortece te rozsiane są wzdłuż ca·liej wśród wiecznych Jodów jest niezmier- wowych. Dowie się Pani gdzie się zakupule roz 
jąc, że nie ma tu nd'C godnego uwagi. grani,cy wschodni,ej Szwecji oraz nad nie ciiężkie dla ni·eprzyjiadela, nie malte przedmioty, Jak się kalkule ceny, ateby 

Gdy jednak turysta k1oniecznie chce brzegami morza. mniej jednak Szwecja obawia się, iż były konkurencyJne, a lednocześnle towar 
odwiedzić to miasto i pragnie nabyć bi- Ośrodkiem tych twierdz jest właśnie wróg pokusi siię na te tereny tak obfite przynosił godziwy zysk. Zbierze sobie Pani 
Jet kolejowy do Boden - wówczas ko- Iloden. Żołnerze, którzy tu stacjonują, w bogadwa naturalnie. Obawy te zre- trochę ·zrosra, zaoszczędzi, znaldzle wspólnika, 
munikują, iż będzie narażony na szereg mają ciężką służbę. Rok rocznie od- szta nie są płonne. Boden było Jut te· lub wspólniczkę z większym kaplptałem, al• 
przykrości ze strony miejscowych władz bywają się wielkie manewry przy tem· !'enem wielu tajemniczych afer szpie· mnlelszą umielętnością prowadzenia przedsl~· 
i więcej Jak jedną dobę nie będzie mógł peraturze 35 stopni poniżej zera. Przez gowsklch. Kontrwywitad jest tu zorga- blorstwa - będzie Pani współwłaśclcl!!lką I kle 
tam spędzić. cały 11dk u potężnych armat, zainstalo- niwwany znakomicie. W ciągu kilku dni rowniczką sklepu, skolel I Pani przyJmle porno• 

Boden Jest Jedynym miastem w Szwe wanych pod ziemią, sprawują straż ar- wykryto szpiega rumuński·ego Adria- cnlce„. Oczywiście trzeba mleć wiele cierpli· 
c)I, którego nawet mieszkańcy tego kra- tylerzyści. W każdej chwiai ta nescu i rosyjski,ego Popowa. Ujęto rów- woścl I sllnel woli w dątenlu do celu. 7. czasem 
i~ nie znają, Jak ono wygląda - nikt „Linia Maginota północy" nież pannę Helgern, p.iękną brunetkę. może Pani rzucić posadę I postarać sle o prted 
nie umie odpowU:edzieć. może zacząć ziać ogndem i żelazem. Stu- Służba szwedzka usta!Ha już w ciągu stawlclelstwo Jakiegoś artykułu. którego nie ma 

Boden jest ośrodk,i1em olbrzymi1ch żba jest w ten sposób zorganizowana, kilku dni jej pobytu na tym terenie, że w danym mieście. Jetell zawrze Pani zniło~ 
twierdz, rozsianych na północy Szwe- że iiotnierzy rtre wypuszcza się wogóle przypomina ona do ztud'zenia blo·ndyn- mości z firmami, dostarczalącyml towar. da si• 
cji. Mimo iż Szwecja od Wfielu już lat z fortu przez cały czas i1ch urzędowania. kę Jwanównę Czernikow z Leningradu. Im poznać lako uczciwa, zasługuląca na zaufa­
nie prowa'dzila z żadnym państwem Nie wiedzą oni jak wygląda miasto, w Po tym ujęto „profesora" greckiego Arł· nie I zdolna do handlu osoba - mote Pani 11• 

wojny, jednak zbroi się I fortyfikuje Jak którym stacjonują oraz jego okoJi.ce. ~topoulusa, który zalmował się rzekomo trzymać towary do sprzedaży komisowe!. 
inne państwa. Znają dokładnie tylko niewielki pas badaniami geologicznymi. Widzi więc Pani, że lei marzenia o włas· 

Najbardlziej eksponowanym t~renem ziemi lub morza widoczny z ich twier- Równteż kuprec Joachim Schroeter nym sklepie są zupełnie realne I motllwe do re· 
są okolice północne. Znajdują się tu na)- 1zy. W razie pojawienia się ni1eprzyja- z Wroclawi1a, który pisał Jiisty handle- allzacll. Wierzę, że się one z czasem urzeczy­
w1eksze kopalnie, które dostarczają nai· cie!a mają do obstrzału tylko tę część we okazał się szpiegiem. Pod markami, wlstnlą. Jeżeli się Pani lnteresule tą dziedziną 
lepsze! na świecie rudy telazneJ oraz gianicy. Jedynie ofi.cerowd1e i dowódz- nalepionymi na liście, ulawnlono spis bu· pracy-to powinna być nletylko bezdusznym ma 
złota. rwo naczelne, które sprawuje pieczę nad dynków i koszar w Boden. Kontrwy- neklnem - pracownlc1t, która wykonu!e swole 

Gdyby te Qlk·olice dostały się w ręce całością, zna dokladnie cały front pół- wiad szwedzki obserwuje wszystkich czynności, ale powatnle Interesować się wszyst 
r•eprzyjacela, Szwecja byłaby skazana noc·ny. przybywających do Boden, albowi•em kim, co dotyczy prowadzenia przedsleblorstwa. 
na zagładę. Cały jej olbrzymi przemysł Boden posiada w chwiH obecnej naj- miasto to stoi na straży przemysłu i Życzę powOdzenla I wytrwałości, a we włas• 
opiera się wyłącznd·e na dostawach ru- '!>ardziej nowoczesne urządzenia. Wszy- I dobrobytu ca!·ego państwa„. nym sklepie będzie Pani miała ze mnie przy 

t,liąspodynie po~ietrzne" w samolotach· 1::;~~~;;,;;,;~;~ .. ;;!;;:~;; 
5peln•GJQ role;: ODiOIOW OpiehUÓC:Zg«:h WObeC: POSOae• te pisała go osóbka młoda, ale powatna I rouą• 
rów.-Spokotem i •okiem zopobiedajq ponic:e w obli· dna. Cleuy mnie to, te pracule Pani nad sobą. 

C:ZU eweniuolnej katlfaSjB'OIQ Mam wratenle, te posiada Pani duży. zasób wie 

· 'z) Towarzyst a kom 'k j' d s I · · t kt b' · d tl · h d k'Jk . . k dzy I zdolności. Swladczy o tym Jel list napt-. t . Aw um ac Id ~oł • pog? y. po rn~em 
1
1 a . em ~apo iegaJą a <I prze~ o ząd t um1es1ęczn_y. urs I sany bezbłędnie ładnym Jasnym stylem 1 •"lei·· 

wie rzneJ w meryce wprowa z1 y panice, stanowiąc ączmk między pasa- wyszkolenia, a g Y przy egzam1me od- k któ d d l I 1 t 1 1 
prze~ p~ru laty inowację, polegającą na żerami a załogą. p::>wiadają wszelkim stawianym im wy- szy i ry z ra za we e po 

0 
u uczuc a. -· 

przy1ęcm do służby młodych, Inteligent· Przy angażowaniu dokonywany jest maganiom, przystępują do swej trudnej cho~ at :or~a mieJscaml ~z7an~uJ~, 1 1 1 nych kobiet, które w czasie podróży bardzo ścisly wybór, po czym kandy- służby. 0 5 ę yczy sprawy s ąże • 0 ep e pn· 
dotrzymują oasażerom towarzystwa. Informowana zostanie Pani przez lachowc~w. 

·Zadanie „gospodyń powietrznych" wy- . 8 Niech Pani napisze list do kslę1arnl Arcta w 
maga wiele taktu, dobrego obejścia, ratanek kro„ la wo1•ny· li Warszawie I poprosi o przesłanie szczcgóło· 
wszechstronnego wykształcenia I wresz 't • • • wych kato logów kslątek z dziedzin. Jakle pra· 
cie spokoju i przytomności umysłu. gnęłaby poznać. W ten sposób będzie Pani mia 

W Eur::>pie inowację tę wprowadzi- Nowy pretendent do spadku po Zacharowie ła bogaty wybór, no I Jednocześnie podane ce-

lo holenderskie towarzystwo lotnicze (sb) Wielką sensację wywotało po- ojciec był bratem Zacharowa. ny, co nie Jest bez znaczenia. 
„Koning!ijk Luchtvaartmaatschappij". jawienie się nowego pretendenta do Prawdziwe nazwisko „króla armat" Co się tyczy Pani proJektów odnośnie naszc:­
Również w Szwajcarii urzędniczki takie olbrzymiego majątku „króla armat" Sir brzmiało również Chachaty. Urodził się go pisma, to nasz dOdatek rysunkowy. śwlatc:· 
doskonale wywiązują się ze swych obo· Bazyli Zacharowa. O fortunę jego ubie- on w Syrii, w mieście Alepoo w 1849 czny (Pat I Patachon) Jest właśnie pom1·śłanJ' 
wiązków, a w Anglii kilka linij lotni- ga się obecnie Armeńczyk· Saddik Cha- roku. Mając 15 lat Chachaty udał się do dla dzieci małych I dutych. Spec!alne2o dzlałit 
czych nosi się z zamiarem zatrudnienia c~aty. Pocho~zi. on z .Sy~ii i obecnie Kon.stantynopo!a, gdzie ad?Pt?wal g~ rozrywek I kącika „dzieci dla dzieci" nie da sie 
na samolotach pasaźerskich stewardek ~ieszka w E.g1pcie, gd~ie Je~t pracow· pewien Grek .. Wów.::zas zm1emł mLZWl- narazle wprowadzić ze względów technlczn:vch. 
powietrznych. m~iem wielkiej fabryki papierosów w sko na ?ahanan o potym na Zae~~ar~w. ,o .. K. z. P. 16 •• w LODZI. Droga mo'a nie 

N 
. Kairze. W czasie pobytu swego w Rosn uzy- ' . 

1 

ajstarszą stewardką holenderskich D f k . . I ż ób . ł , . . . k c··1 cl t wolno być przesądną. Można mleć klika Kole:l.a-
li .

1
. 

1
. st tt'ld 'Q t . o un cyJ Jego na e Y' pr owame wa on rowmez nazw1s a ta 1a y. nek a Jeżeli si 0 t . d 1 lółk t 

~1 ~-. 1 a vonger 1!1am:; .w czasie rozmaitych gatunków tytoniu i sporzą- Obecny pretende11t do fortuny Za- ' . ę awe. posia a przy ac <!. 
0 

wie!kieJ ~atastrof~ lotmczeJ, J~ka wy- dzaniu wartościowych mieszanek. Cha· charowa twierdzi, że r· rze ·~ całe sw~ lnie mozna. zakaz~ć 1~1 • wl.dywanla się z łnn.l'ml 
darzyła SI~ w pobhżu C~oydon i pochło- chaty twierdzi, że posiada dokumenty, życie Zacharow •Jpiekowai się swą r::>-1 znaJomy~i. Bynaimniei me obraża t~ .lei a_m· 
nęła 17 ofiar, była ona J.edyną, która U· wykazujące ponad wszelką watpliwość, l dziną, obecnie wi~c należy mu się udział ~~!1: !Mieszka Pani w tak. duży~ m;eśclc ialt 
ratowała się, w~skakuJąc w porę na że jest jedynym prawym spadlrnbierc~ w spadku. Saddik Chacha ty poczynił I z narzeka ~rn to, ~e nic mozc s1e ucz.vć„. 
dach domu, nad którym samolot przela· fortuny po dwuch jego córkach. Posiada już odpowiednie zastt ze.7<:nia w sądach. Ma Pani :' Lodzi przecież tyle okazyJ. Tyle !~st 
tywał. on paszporty stwierdzające iż jego 1,.,ngiel„kich i francu~kich. naJrozmaitszych kursów dokształcaJ:icych wic-

M. in. w zakres obowiązków „go- ' ' · " · ~ czorowych tyle możliwości pogłębienia ~wcJ 

spodyń powierznych" wchodzi zapozna Brzem1·enne skutk~ rom:antyczne1· prze::1az· dz· kl wiedzy, ie nie powinna się Pani skarżyć, Meni 
wanie nowicjuszy w sposób taktowny ·; U ~ l wratenle, ie na lmrsach znalazłaby Pani towa-
i nie wzbudzający niepokoju z niespo· , rzystwo bardzie! dla siebie odpowiednie. Niech 
dziankaml, Jakle zawierać musi pierw· Kto spowodował katastrofę samochodową? się Pani nad tym zast~nowl. 

·Czy wiecie, • ze.„ 
szy lot ~ przestworzach; pasażerowie, I (sb) Niezwykła sprawa t::>czyta się przed I Ponieważ twarz jej uległa zeszpece­
korzysta1ący często z tego środka loko· sądem w Londynie. Na ławie oskarżo- niu. wystąpiła ona ze skargą przeciwko 
mocji, wyrażają się o stewar?kach w nych zasiadł J::>hn Watson, oskarżony sprawcy wypadku. Na rozprawie poz­
samych superlatywach, albowiem zao- przez swą znajomą Mildred o odszko- wany oświadczył, że poszkodowana sa· 
patrują one jadących w ciekawą Jektu- dowanie. ma jest winna, ponieważ nie chciała się -w Londynie rozpoczęło sie obecnie 
re, znają ich przyzwyczajenia i dbają o Sprawa ta przedstawia się następu- dać pocałować. Gdyby nie stawiała ·:>- przeszkolenie lwnia „Chery Grove". -
te,_ by pasa~~rowie odbywali podróż Jak jąco. Watson zaprosił Mildred na prze- poru, napewno nie nastąpiłoby nieszczę Odegra on poważna rolę w uroczysto­
na1wygodmeJ. jażdżkę autem za miasto. w czasie jaz- ście. ściach koronacyjnych. Jest to rasowy 

Od .ste_wardek, szczególnie na_ linia;:~ dy Watson usiłował pocałować swą Mimo energicznego protestu prze- rumak, na którym Jerzy VI odbierze de-
europe1sk1ch, wymaga się zna1omosc1 piękną towarzyszkę, spotkał się jednak ciwko takiemu ujęciu sprawy ze strony filadę wojska. „Cl1er.v Grove" jest r,rzv. 
najmniej czterech języków; muszą one z oporem z jej strony. . znajomej Watsona, sąd wydar wyrok u- zwyczajany do zgiełku. wielkomiejskie· 
posiadać łatwość przecbodze~la z ied- Wkrótce ponowił swe próby, jednak nlewinnlający, oświadczając, ie gdy nie, go, z którym musi sie :-swpić. 
nego .t~tnatu na drugi, znać Jak naido· spotkat się z tak energicznym prote-1 wiasta udaje się samot~ie na przejażdż· · - w Meksyku stosu:e sec .obecnie su­
kładme1 całą trasę, nad którą samolot stem ze strony pasażerki że stracił pa· kę autem ze swym zna1omym, musi być rowe kar.v za drqczeme zwierzat. Pe­
przela!u.ie, i udzielać pas~żerom odpo- nowanle nad kierownicą: Auto wpadło przygotowana na to, że zostanie przez wien. n:e~cz.vzna, który zawza,f!f konia 
wledz1 na wszelkie. pytarua. . . na przydrożne drzewo i roztrzaskało niego pocałowana. do cze;lue .~o .wozu, z11ms20ny :wstał sa;~ 

To też od chw1h, w któreJ aparat 
1
: się. Panna Mildred została ranna. do cia,gmecia tego wozu na ;.nacz!leJ 

startuje, aż do momentu lądowania, ste- . „, . . , . , przestrzeni. Innego dręczyciela zwie-
wardki . po~vietrzne nie mają ani chwili ! l!lllllllllllllllllllllllllllllll1t!llllllll1idll!ll!llllllllllllllll!!llllllllllllllll!111llllllllllll!llllllll!ll!lilllllllllllllllllllllllllllllllllll111lllllllllh 1111111111111111111 rzqt ska~a~o na kare chlost.v i {l[icznq 

wytchmema. Przed startem muszą I n111EPlln nn . IB[l w nn~ ~l(!1[111 "ZILOLE I zbzórke memędz.v na r7.ecz to1Vaizystwa 

~~~~~d~i;o ~:;yb~~f;s~; mi~]s~~o;~:~~ : ~1.~ll bHID re lt~[J- lrUIJU>HMtft\J \l U . ovieki t~a1n~~;fef~~~~~~i.nnbiPraią od cll~-
sować dokfodne sprawozdanie z podró- ' nonnz\/'i 70~0'11ft.D NA 'S'l.'{fl}'j OQL~Ulf~ ZA {llńANICĄ r.ych Twnoraria w za'""'no . .;~i o.d fef!n. fa· 
zy. . i \ i"K hJ ....!U• • łI:a l 5h\Lht ' t.A Lu l1tt fl,e plnra 1'rm1n:·nr. 7a v;zz'.Wf? 11' rlrimu 

ma~'~~~~~~~~~ ~~~fe~;;~.~i.~n~za~~~~i~: lullllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllU ~j! pobierają iviccej niż w swy(n gabine~ 
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. STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL l - A czy mógłbym teraz poprosi'ć i .Wśród przemysłowców wielk4 panikę wy- d t 1 : n ? 
: wolały listy tajemniczego Mściciela, grożącego IO e ei•?llU owego pana .l\.~Xa. . 
i nawet śmiercią tym, którzy nie prustaną wy- 1 - Nie, teraz w redakCJI go nie ma„ 
r ~yski\\·ać swych pracowników. - A kiedy będzie?„. 

J. • ~e~oym z najbardzi4:j zn.iennwi_dzol!ych. przez - Trudno mi odpowiedzieć na to py-
" Msc1c1el11. p~zemy~łowcow 1~st. n1ezm1ern1t' ho- tanie„. A dlaczego pana i'rlteresuje wła­
. l!aty wlasc1c1el ·N1elu przeds1ęb1ors!w w Polsce, , 
. Karol Halwiu. posiadający żonę, córkę i syna. sme pan Rex?„. 
! Za wytropienifl tajemniczel!o Mściciela Halwin Ziętek zrozumiat, że przęz telefon nic 

ł 
ofiaruje zna~ema •.wanturnikowi. Piotrowi ~u- się nie da zrobić i odwiesi'f słuchawkę. 
dziakowi, p1~ć tysięcy złotych. Ale Rudziak N' · t · k• . 

. n?e może sobie dać rady z groźnym przeciwni· IC~ .z. eg>o„ - ~zei 1 ~mutme d? Alfa 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymn potentata· po WYJSC!U z budki - Nie chcą me ga­
mł angażuje słynnego detekt;vwa amerykańskie- dać.„ Ale to mnie u.pewnia, że tymbar-
go Weba, który pod _przybran4 nazwą Czarnego di'eJ' · 'ś · t ć · 

fr Króla przy pomocy Tuu, swego sprzymierzeń-
1 

·1 powmm my zam ere~owa się o~o-
,~ ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- ..ią tego pana Rexa„. Ale Jak to zrobić? 
§ Iem na śmierć i życie. - Trzeba pójść do redakcji!.„ Może 
t~ Jednę z n~jtrag~czniejszycb .onar wyzys~i- dowiemy się jednak czegoś na miejscu! 
·~ wac~a - H.alwma, 1esl dawny. 1ego r~botn1~, __ z.a wyrokował Alf 
' Stanisław Ziętek, ktore~o Halwin tak misternie J d· . . • . 

usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na a z1a POJechata do domu, by pow1a-
sznurku. Przy pomoi:y intryg i teroru uczynił domić o wszystkim Bila, podczas gdy 
zeń bezwolne narzędzie "! i1w.y~h ~ękach i zmu- Ziętek wraz z Alfem udali się de redak­
szał ~o do zamordowania 01e1ak1ego Aleks an- „ „ "' · t " 
dra Arbuzowa który znal jego kryminalną prze· „Jl „.::iWl U • 
azłość. Halwln siedział bowiem w Ameryce Lokal redakcyjny mieścil się na dru­
w w,lęzieni'! za defra:idacJe ••• Dziwnym z~ieg1em gim ptętrze we froncie wielki·ej kami·e­
okohcznoś.c1. A!buzow dostał ata~u se!ca i zmarł !Ji'cy. W ogromnvm przedp·okoJ'u gd · 
w obeonosc1 Ziętka. Teraz pode1rze01e pada na • . · . . •, . Złe 
niego, Halwin nie chce g0 bronić, wobec czego St(ll duzy stół 1 kilkanaśc1e wysc1eła­
Zięte.k musi. ukry'!'ać się P,ned p~licją. G~y r.ych krzeseł, siedział za barierką por­
b7ł 1u~ .w. mebezp1ecze~twie, zaop1e~owal s!~ fer, niski brunet z czarnymi wąsikami 
nim Msc1c1el, który przy1ąl g„ do swe1 gwardu, 1' · t · • d b Alf bi'· 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, . war.z m1a_1 poczciwą 1 ~ rą. z !-
Alfa i Bila. zyl się don I zapytaP z menacka: 

Narzeczon1t Ziętka Jest młoda, przystojna - Czy mogę poprosić pana Rexa"? 
I niez;wykle urodziwa służąca, Jadzia Mloteclla, _ Kogo? d· · ·t · "· • 
posiada1ąca w swym majątku tylko medalio1.1o · - Z Z!WI! Się wozny. 
stanowiący Jedyną pamiątkę po jej malca. Z me· - Pana „Rexa"„. 

· dalionem tym ląc~ą się dziwne wyP,adki.~ W no- l - Taki u nas nie pracuje.„ 
tesle Arbuzowi! Z1ęte~ Zn.ilazl na1,>1s: - „Uprze· - Ja.'kto ?„. - Alf wyciągnął numer 

· :!~ćo ~~itud~i~t !~;=~~ ~:dj!~ri:1~ !t~~ęfej .. ~\yi·~u" - a kto podpisuje te wiado-
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, mosc1? 
l~cz po pewnym czasie medalion znikł w taJem- - Aha„. To o tego pana chodzi„. Za-
01czy sposób. pomnfalem p n n " · , Halwin nie zadowolił się §iuiercf4 :Arbuzo- .„. a a "."'exa me ma.„ 

- wa: Przypadkiem dowiedział słę, że jego żona, - A kiedy bęctue? 
R~~ata, komunikowała się z ArbuzOWJ.ID· ~ Woź~y wzruszyt ramionami. 
1!11eJs~e zmarleJ!o Arbuzowa. podstaWil Więc - Nikt tego nie wie proszę panów 
likcy1nego, swego c!Jlwnegc- lokala Jana, by d , . '. „. 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. -- o par1 sentencJonalme. 

Pewuelło dnia panf Renata zdemask<>wała . - Dlaczego?„. Cz.y on nie ma sta­
lik~yf~ego Arb.uzo"!•• który .zdężyl f.!'._dnak prze- "'ych go~zin urzędowania w redakcji? 
łwietl~ć feJ ta1e111D1cą f stwierd~ć, •z brła o1!a - Nie„ Nikt go tu na oczy nie wi-
1zpieg1em.„ Halwłnowa zagroziła mu smfercu1 dz'al 
za wykrycie tajemnicy Jej życia... Pani Renata 1 „. . 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór-, - To ciekawe.„ - zauważył Alf •. czę-
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - stnjąc papierosem i mrugnąwszy okiem 
kochały tego &;amego. mężczyznę - dyrektora w stron"' Ziętka _ A skąd si'ę b'or J'e 
:Władysława W1chron1a. 'ad ", . . ? 1 ą go 

· W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił I WJ omosct W gaze~re · . 
się niejaki Martinez z prośbę o odszukanie lego - W tym wtaśme sęk.„ Juz tu po­
przyrodniej siostry, któr4 oczekuje spadek w Jicja byla w tej sprawi1e„ Ale nie wiem 
wysokoś':,i milion!! dolarów. Ma~tinez ~ię ZJ?a czy wolno mi< panom tak wszystko opo~ 
fe1 nazwiska, wie tylko, że w 1eJ pos1ada01u m'ad Ć 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. "" 1 a „. 

Ale za tego sprawę Jadzia wraz z Jank4 - Nam może pan śmialo wszystko 
Małżównę, pomoc.niclJ M~':_iclela1 .~ostaje się w mówić ... My jesteśmy również reporte­
ręce agent6'Y menui;ckie1. pohc11 polit7c2!1eJ, rami„. Chcielibyśmy właśnie poznać pa-
którzy wywozą obydwie dziewczęta do N1em.1ec. n b dl . . k . . . . . na „,exa, o mamy 'a mego cie awe 

Msc1c1el l Alf podstęprue zdobyli odpowie- wiadomośc' b h d h 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez . ' t w o c o zą.cyc go spra-
granicę, by ratować porwane kobiety. wach ... 

Jadzia wraca szczęśliwie wraz z Ziętkiem do - Aha.„ To możeb9' panowie od ra-
kraJu, lecz tu dowiaduJe się, że Halvln został ru się z.głosiH do pana redlaktora ?„. 
porw~~~ czasie znikł również Mściciel, który ... - .Nie„. Woliimy wy~tępować nieo­
pozostawlł pożegnalny list. Alf I Ziętek, siedzącj ricialnle .. „ Jako pomocnrcy Rexa ... To 
pewnego dnia w kawiarni, zwrócili uwagę na dla nas wygodntejsze.. Więc gdzieby 
wiadomości „ w dzienniku „Swlt", podpisane go tu można było złapać?„. Zrób nam 
prz~ c~:x~ 0 za Rex? ••• - zdziwił się Zletek - pan, taką przyjacielslką przys}pgę il po-
Skąd on ma te wiadomości? radz nam pa.n co mamy czynie, aby go 

- Dlabll go wiedzą.„ - odparł Alf. złapać na krótką rozmowę„. 
Ziętek zerwał się z krzesła. Woźny poskmba:ł silę w głowę i od-
- Zaraz zadzwonię do redakcll „Swltu" i parł· 

- J„ha.„ Dziękujemy panu bardzo żającego się z W{)lna d{) skrzynki, wi-
za te informacje„. Dowidzenia! I szącej przed bramą. Pomijając iż zacho-

Gdy znaleźli się ncr schodach, Alf I wani.e si·ę tego czf owFeka wzbudzało 
rzekł do Ziętka: wi·ele podejrzeń, w ręku trzymał on w 

- P{)woli, po nitce docieramy do ' dodatku list„. 
:dębka„„ A więc „Rex" wrzuca swe ko- - To on„. - szepną! Alf - To na-
perty do skrzynki redakcyjnej między pewno „Rex", uwaga! 
dziewiątą wieczorem a siódmą z rana„. Obydwaj nie spuszczali żeń oka, prze 
Jest t10 dla nas bardzo cenna wiadomość. j ·~hodząc powoli przez je.zdnię. Niezna­
Musimy go dziś przycapnąć.„ I Jomy zachowywał się w te:n sposób, jak 

-:- Jak to sobie wyobrażasz? - za- gdyby chciał ukryć swą twarz przed 
pytał Ziętek. natarczywością przechodniów. Gdy zna-

- Będziemy czatowali nań choćby 11.lZł się przy skrzynce, obejrzał się je-
ca.tą noc„. I szcze raz poza sobą i wyciągna,t rękę„. 

- Jestem gotów uczynić wszystko, W tej chwHi dwie pary rąk spoczęły: 
ce leży w mej mocy, aby wyświetlić 111a }ezo rami·entu. Alf wydarł mu momen­
tQ sprawę„„ Z tego widać, że to n-ie jest 1 talnie list z ręki. Nieznajomy skulił s!ę, 
takie proste„„ Obawiam się, że Rex ma I ja zwierz przy(l5ajony do skoku i au­
coś wspólnego z taJemniiczym pożegna- tomatycznie podniósł do góry ręce. Alf 
niem Mściciela.„. zajrzał mu w twarz. Widzia~ po raz pier 

- Czy przypuszczasz, że„„ Rex wszy w życiu tego człowieka ..• Czyżby 
i Mścici·el to jedna osoba? to był Mściiciel?„. Nikt prawdz~wej twa-

- Nie wiem„„ Na razie nic nie I rzy Mścidela ni.e widzial ale Altowi wy 
wiem.„ Zobaczymy.„ 1 dawało się, że to nre może być on ... 

O dziewiątej wieczo.rem obydwaj już I - Co to ma znaczyć? .. - zapytał 
stali na czatach. Ulica, przy której mie-

1

1 zatrzymany jegomość - Cz.ego panowie 
ści!a się redakcja, była jedną z najruch- . chcecie ode mnie? 
Ewszych w mi·eście. Ulatw'ito to im za- '1 - Kim pan jest?. - zapytał Alf 
danie ciągłej obserwacji, gdyż wobec - Jestem bezrobotnym biuralistą„. 
wielkiego ruchu mniej na nich zwracano - wyjaśnil zatrzymany płaczliwym gł·o 
uwagę. s.:m - Wymówuono mi z mi1ejsca posa-

Obok bramy redakcyjnej mieściły etę„. Nie mam środków na to, by udać 
się wielkie sklepy z oknami wystawo- się w mej sprawie do adwokata„. Chcia­
wymi, AU i Ziętek zatrzymali się przy lem więc zwrócić się z prośbą do re­
oknie z prawej strony i oglącl!ając rzeko- dakcii „Switu", aby udzieliła mi bezptat­
mo wystawi1one w oknie artyku!iy spor- nej porady prawnej.„ 
towe, ni.e s?us~czali oka ze skrzynki. Alf rozpieczęt·owal k'opertę. Wyciąg-

a dz1.ewtąteJ wyszedł z bramy woźny !lq . z niej list, który potwi1erdzdł całko­
redakcymy. . -otw~r~yt. k~uczykiem wKie słowa biuralisty. Atf wrecztł wu 
skrzY'nkę i WYJąl z meJ kilka hstów. 'i~ z powromtem i rzekł: 

·- Teraz uważaj! - szepnął Alf do - Najmocniej pana przepr.aszamy„. 
Z:ęt~~ - Rex może się zja'.vić w każdej Zaszło maleńskie nieporozumienie„. My 
t.hw1h!..„ tu czekamy na kogo innego„ 

Woźny z.abrnł listy i skryl się w bra Nieznajomy nie czekał na dalsze 
mie, lecz Rex się nie zjawiał. Miiaty dłu· przeprosiny i czymprędzej umknąl... 
gie godziny i jak na złość tego wieczora Nikt więcej ni.e zbliżył się już do 
nikt na~et. nie . zbliżał si~ do skrzynki skrzynki reda:kcyjnej. O dzi1ewi•ątej z ra­
redakcyme1. Ultce powoli pustoszaly. na :wQźny otworzył skrzynkę i zdziwi1! 
Każdy śpieszył się, by zdążyć do domu się, nie znalazłszy w ni'ej ani jednej ko­
!Hzed zamknięciem bramy. perty. Po raz pierwszy „Rex" nie na-

- Ki·edy on ma zamiar przyjść?„ . - · deslał wiadomości. 
zastanawiał się Ziętek - Chyba nie w ·-To dziwne - zauważył Alf o dzie­
nocy?.... . . . . ~iątej godzini·e, gdy na uUcy wzmaga! 

- Diabli. go w1ed~ą?.„ Moz~ "".'taśmo ł s;ę ruch i wszyscy śpieszyli już do pra-_ 
w nocy!..1'l11~ chce, zeby go w1dz1ano!„. cy - Rlaczego Rex ni·e zjawił się tej 
Trudino, musillly tę sprawę dioprowadzić n'.)cy?„. Skąd wiedział, że ktoś nań cza­
do końca„. Tutaj iuż stać nie możemy, tuje? 
bo facet zauważy nas i cała robota bę- Biluralista uprzedził go„. - za­
dzie do luftu.„ Przejdziemy na drugą wyrokował Ziętek - On by,r z nim nie­
stronę.„ wątpliwłe w zmowie„. Rex to musi być 

S.tainęl~ n~przeci.w w ~raniie rtkzem wiei.ki cwaniak„. Najp~erw podpuścił te­
dwaJ znaJom11, ~tórzy konczą rozmowę go rzekomego biurałiistę i kazał mu się 
przed p.ożeg~~mem. umyślni1e zachowywać tak tajemniczo„. 

Znowu m1iały kwadranse, lecz nikt Alf spojrzał na niegio w zadumi·e i od-
nie zbHżru~ się do skrzynki redakcyjnej. parl: . 
Alf stracił już wszelką nadzieję, gdy na- -A wiesz co?„ Może ty masz rację?! 
gie zauważył ja:kiegioś mężCZY'znę zbli- · 

Rozdzia„148 

Ponit:z dowiem się kto podał tę wiadomość„. • • J ó . . . . 
Kelner wskazał mu budkę telefoniczną. Zlę- . ---;- a go r ~m:e~ na ?CZY Jeszcze ~1e . Jesi.eń te~ roku była wyj~tkowo I ~okim, podróżnym płaszczu, postawił wa 

tek nakręcił odpowiedni numer. w1dzualem.„ w1ęc me w1•em nawet Jak p1ę'kna. Słonce przygrzewało Jeszcze dzkę na ziemi, rozwarł ramiona i zawo-
- Hallo!„. Czy redakcJa „Switu"? - za- on wygląda. jak latem, dni były pogodlne i ci:eple. l lial z niekłamaną serdecznością: 

pytał. D b . 1k' ób. t P t k d d - Tak Jest.„ - odparł uroczysty, poważny . : o .rze a V: Ja 1 SP?S o rzymu- . e~, nego a i!ego pog.o nego inia ~aź - Jak się masz stary nicponiu!?.„ 
głos. Jecie od mego w1adomośc1?.„ dz1em1kow7go dio bram pal1~cu Ha·lwma Nie poznajesz mnie dziadygo?!... No 

- Na tym właśnie polega cała kom- zapukał dziwny gość. ZaJechał przed dawaj tapęr ' ' 
- Czy mógłbym pomówić z panem hinacja„„ Powi'em już panom całą praw- pałac ta:ksówką, z której wysiadł raźnie F ., · . . . .. 

redaktorem działu lokalnego? dę.„ Otóż jak panowie zauważyli, na trzymając w ręku małą walizeczkę. Za- . ehks bar~z!eJ Jeszcze z.m!uz~l oczy, 
- Jestem przy aparacie .. Kto mówi? ulicy przed bramą wilsi nasza skrzyn- ptacił szofer·owr należność, po cz em z wo! spoJrzal uwa~rne na mlo~z1e~ca 1 twarz 
- Jeden z czytelników pański~go ka„. Codzieinie o godzini·e siódmej z ra- na zbliiiżal się do bram pa1ł1acowych, przy zaczęta mu się ~agle r~zJaśmać. . 

pisma.„ Panie r.edaktorze!... Chodzitohy 11a wypróżni•am tę skrzynkę i między glądając się z nd•eukrywaną lubością sta- . - Re.ty.„ Juz. pozina·Ję„. To przecie ...• 
mi o uzyskanie bardzo ważnej dla mnie !'6żnymi listami majduję tam również rym i ja'kgdyby dobrze mu znanym mu- me,_ t.o me do wiary.„ Nasz ml-ody pan 
informacji... tKo to jest autorem i1nforma- kopertę od „Rexa".„ mm. . ;rocil. 
cyj, podpisanych pseudonimem „Rex''? - A jak często pan tę skrzynkę wy- Po naciśnięciu dzwonka czekał z - No, nareszciie! - rzekł młody Hal-

- Nazwisk naszych i1nformatorów próżnia? trwożliwą ciekaw.ością. Kto też mu ot- win, klepiąc g>o po rsi-mieniu - Widzę, 
nie podajemy przez telefon„. - brzmia- - Trzy razy na dobę„. z rana o worzy drzwi? że masz jeszcze niezłą pamięć!.. No, jak 
la odpowiedź. siódmej, po południu o drugiej i wieczo- Czekat ki1lka minut. Wreszcie zgrzyt- się mi·ewasz?„. Kochasz jeszcze wódzię 

- A czy otrzymałbym tę odpowiedź rem o dziewiątej.„. 
1 
;iąl klucz w zamku. Feliks otworzył jnk za dawnych czasów? Przyznaj się! 

gdybym się zgłos i ł osobiście? · I -I list od Rexa znajduje pan tylko I drzwi. - .E, gdzie tam, proszę panicza. Wiek 
- Nie wiem ... Zresztą; powie m pa- raz na dobę, zawsze o tej samej porze, - Pan do kogo? - zapytał, mrużąc już nie pozwala na takie feneberie ... 

nu otwarci e: - osobiste zgtoszcn ie nie o siódmej z rana? oczy. 
\\ dz panu pomoże„. - ;J"ak jest .•• ....., wm_ęidiił YlOZ~Y.· ~rz~oysz, przystojny młodzian w. sze Dalszy ciąg jutro 
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Umowa z woźnicami podpłsana' żuC:ie 
P 

MADRY KOIQ. I z CECHU SZEWSKIEGO. 
rełensje robotników ro7.patrzy sąd polubowny Kolasa Pawel, zamieszkały przy ul. Luto· W poniedziałek, dnia H>:o marca r. b .. w lo: 

Pobion1€ 
Łódź, 24 lutego. l Sprawa pretensyj woźniców za prac w mie.rskiei 10. p_rzyjechał wozem zanrząg~iętym 

1
. kalu Resursy .R~emieś~niczej P'.ZY .ul. ZamKowe1 

(k) . - Pkod przewodn.ictwem okręg o- go&inach nadliczbowych została z~at- w 1tt~j:;0 j:~~a i~~ef ~:~ ~~n·zS!~~~~~~iełgia- ~~d~~n~e g~~,~~k~:·c~c~~besi:~;:kf e~~lne zgra 
""':"go 1.rlSipel. tora pracy 1 pr~v współu- wiona w ten sposób, że w cią!;!u miesiąca sa pozostawił koni& z wozem na olacu bez ża- d 

dziale p. w1cestaTooty grod~k1ego, Deny- woźnice skierują do sądu p0lubowne~ dnej opieki. ....-:-- ~ 
sa, odbyła się wczoraj konforeincja, ce· sprawy a sąd ten który składać się bę- .Koń .musi~! poczuć sie ni~s.woio i nie namy- !'~~_~·-~A~ 
}em ·zlikwtdowania zatarj!U W prze yś'le dz' 1 edsta 1

' • }' tl , • 1 ślaJąC Się Wlele ruszył Z m1eJSCa a postępując ~ 
pr

zewo.zoun...,., w Ło..Jz1'. m ie z J!r~ „ Wl.!Cle.1 praco· aw,c<?w 1 stempa przez ul. Gdańska skrecił na ul. Orlicz· TEATR MIEJSKI. 
„ ,... ui pracown1kow1 <>rze~rue czv wozn1com Dreszera i zatrzyma! sie w pobliżu komisaria-

1W1 wynoiku kilkugodzinnych pertrak- przysłuAui'e odszkodowanie z teAo tytu- tu P. P. . Dziś, to jest w środę i czwartek o godz 8.30 

t 
· • • t • • • pod • Mi i;; wieczorem „Bęben" z Zulą Dyw:ńską i Antonim 

acyJ os1ągntę o porozumJeme 1 ptsa- łu. Rzecz prosta, policja zaot1iekowala się bez- Różyckim. 
no nową umowę zbiorową, ważną na o- Tak więc groźba .strajku kil.ku tysię- pa~skim koniem, a i::dy .wystraszo~y i .zaniepo- w piątek „Powódź" w reżyserii dr. Jerzego 
kres jednef!o rOku. cy wo, , ' t ó tó . b t 'k, k~Jon~ Ko.lasa zgłosił. s1e do kom1sta.natu, d~- Ronarda Bujańskiego w wykonaniu całego ze-

U Ow zmcow, s an,..re w 1 ro o .m ow w:edz1ał się z radośc1a. że własność 1ego zna1- 5 ołu. 
m a ta w.prowadza niższe stawki pr!Zewozowych za.stał.a ostate·ozme za· duje się w miej~c~ bezpiecznym. Konia i wóz 1 P w sobotę 0 godz. 4-ej popoi. „Grube ryby" 

płac dla przedsiębiorstw mniejszych. zegnana. odzysk~! .. zapła'?! Jednak. m~ndat karnv za po- 1 przygotowuje reżyser Konsto.nty Tatarkiewicz. 
zostaw1eme koma bez omeki. Przedstawienie przeznaczone jest dla młodzieży 

Opłakane warunki sanitarne. 
w domu przy ulicy Przęd7.alnf anej 88 

Łódź, 24 lutego. mi, komórki są pełne szczurów. Lokato-
. Do red~kcji naszego pisma zgłosiła rzy płacą za pralnię, lecz prać muszą 

się deleg~cJa lokatoró'Y domu czynszo- albo w mieszkaniu, albo chodzą prać do 
wego! mi.eszczącego się przy ul. Przę- innych domów. Posesja ma zepsute ryn­
dzalmaneJ Nr: 88. . . ny i z tego powodu w sąsiadujących z 

. Ok~zało się bowiem, ze dom ten z~- rynnami mieszkaniach ściany są stale 
mieszkiw~ny przez przes~ło 69 rodzu~ mokre, a w pokojach czuć stęchliznę. 
pozostawia pod względami samtarnym1 Dodać należy, że w sąsiedztwie z ubi­
wiele do życzenia. Wo~ lokatorzy zo- kacją znajduje się masarnia. 
stali pozbawieni od czasu mrozów, ok- Sprawą powinny zainteresować się 
na w klatce schodowej są zabite deska- odnośne władze. 

szkolnej po cenach zniżonych. 
. RYWALKI. TEATR POLSKI 

Do Aniel·i Wróbel. zamieszkałej przy ul. św. Cegielniana 27 
Jana Nr. 2 przyszła Zasina W!advslawa. za· DIZ'i~ w środę, dnia 24 bm. o godz. 8.30 wie· 
mieszkała przy ul. Krótki~i Nr. 11. . c.zór .powtórz„nie znakomitej sztuki Bernarda 

. Rozmowa P?toczyła s1e o oso~1e oewnego Shaw a p. t. ,,Profesja pant Warren" z lrenĄ 
pięknego młodziana, ku któremu obie damy ży- Horecką w roli naczelnej. 
wią silniejsze uczucie. . I Codziennie wypełniona po brzegi widownia 

Z rozmowy powstała sprzeczka, oo któreJ l z entuzjazmem oklaskuje świetnych wykonaw­
krewka niewiasta Aniela Wróbel pral!:nąc WY· ców. Sztuka dzięki niesłychanie śmiałym ten­
datnie wyłoży9 swoje argumenty rzeczowe. u- dencjom budzJ żywe dyskusje powodując co­
derzyła pannę Władzię butelka w Ji:łowę. Epi- dziennie wzrastające zainteresowanie . 
Jog znalazł odpowiedni protokul w komisarja- TEATR POPULARNY 
cie P. P. (Ogrodowa 18). · 

Dziś we środę i dni następnych o godz. 8.15 
NOĄ\INAC.IA. wiecz. ,,Damy i huzary" Al. Fredry. W dosko-

Na miejsce ustępującego p, Kazimierza Ro- !nale zgranej obsadzie: B. Bronowska, J. Go­
gozińskiego _ komendantem Zwiazku Rezerwi- I sławska, Z. Sykulska, J. Zakrzyńska, K. Wich­
stów mianowany zostal o. Ga udek Zen-O'll ppo- : niarz, K. Les.zczyńskJ, Z. Bo1'lcza, M. Zoner, J. 
rucznik rezerWY. Niwiński i inni. „ ...... „„„„„„ .... 

Prywatna Przychodnia Dr. MIKOŁAJ 

WErtEROLOQICZrtABORNSTEIN or. HENRYKOWSKI PRZYCHODNIA o N . . . k. 
WENEROLOGICZNA r. 1ew1azs I 
Leczenie char. weneryczn- I skó•nvch- Spec). chor. wenerycznych, skórnycti 

Chor. wenerycz~ych I sk?rnych 
od 8 rano do 9 w1ecz. w niedz. 9-1 

Panie przyjmuie kobieta lekarz Choroby kobiece 
P I o T ~~Rfn!" 3s:._ A 161 i akuszeria 

Spec.!allsta chor5b skórnych, 
weneryc?:nych i seksualnych 
TP.P.UOUTTA 9, tel. 262-98. 
od 8-11-ei I od 4 --9 ei wi~czór. 
niedziele 1 świtta od lJ - 12.30 

ZAWADZKA 1 telefon I seksualnych 
122-73. ANDRZEJA 5. telefon 159-40 

cz:fitna od 9 rano do 9 wiecz. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 
PORADA 3 Zl.OTE. w niedziele I święta 9-12. ' 

mleszka obecnie 

Dr. B l!KKl!RT Piotrkowska .Ni 292 DR .MED. 
med •• u " tel.266-35 H KRAUSKO·PF F 

CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. Dr. MED. AK~SZERIA i choroby kobiece " 

LEKARZ DENTYSTA LE cz" I CA Oł1E6A 
KOPCIOWSKA a i. ó w rtA 9, tel. 142-42 

PrzyJmuJą lekarze we wszy~tklch spe 

przeprowadził się na u1. M. GLAZER zg erska 15 ~~~-41 
Plerackiego 5 ::,'::giellcka CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE Przyjmuie od 8.30--ICI irana: 4--8 w 

przyjmuje od 10-2 I 3 I pól-7 cialnośclach· - Analizy. Roentgeni 

Gdańska '!:9
7 

Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
..., t Porada a zł. 

przyjmuje od 12.30-~.30 i od 5-8 w. Zachodnia 64, tel. 18~-49 s 6 AW N s K tel. 232-55. 

OoktAr T ·RDER. MPEDM. A ... ~":,~~:::,.-~)~~.':;::~,';' ;;;f ~~.. • I I Dr. RuDRn. MdEDS. złe1··n 8. NULEK~ABRZ-ADEUTMYSTOA WA 
111 Dr W BALICKA 1, położn!ctwo 1 choroby kob!ece 

spe'i:Tllll'śfa chorób wenerycznych, • • 13ALUCKi RYNEK a. Tel. 148-80'
1 

Z 
sUrnYbhd! m<>c~clow6ychtel 51ErtK1EWICZA 52 (róg Nawrot) -·-;;.__;...or-'zc..;.v.;.;1m~u;;..:i..:;.e..;J;..;.d_4_-_7. ___ 1 AKUSZER-CilłtEKOLOQ _Przyjmu1e od 5 do 8 po pał.tel 

awa z?~ 23~-12 ChOrobyN~~:,~~e·r"~!iervc.:ne O ·K· łJ ł ·łi li ER POMORSKA 7, T1~;!:: Piotrkowska 51121-2a 
przyjmuje od 8-11. 3-4 I G·-9 w1ecz przyjmuje od 6-8 wiecz. r. p . d 8- o ~ o I . rzvimute 0 1 r. i _...,.e · WAZNE DLA PANÓW! Najelegantsze 

D J NA DEL 
D SPEC. char. SEKSUALNYCH Dr·oustaw KOHn garnitury szyję po 40 zł. Dyplomowa-

r rd. ZIOMKOWSKI wenerycznych I skórnych (włosów) med ny zakład krawiecki s. Pastewelski. 
• • me · ANDRZEJA 2, telefon 132·28. • Cegielniana 23, front. 25 

spec . ..:bor. wcm.ir;rcznyclt, skórn)•ch, Przyjmuje od 9-11 i 6--9 wiecz· sneclallsta ------ ---·---· --
AKUSZER-CilNEKOLOCi włos.)w i mo1:zopłciowyc1J ... 

ANDRZEJA 4 
Telefon 6-go SlERP~IA '· tel. 118·33. PRZYBLAKAL się pies duży czarny, ilkUSZ8ł-Clfft8kOl011 POTRZEBNA szywaczka do szycia 

228-92 Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i ogon siwy. Do odebrania za zwrotem Ul.. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170·03. książek i introligator, ul. Piotrkowska 
przyimule od 10-12 I od 4-8 wiecz. święta od 9-12- kosztów, Lutomierska 57, Kistela. 24 Przyjmuje S-10 I 4-8 w. 189 .. Introligatornia. 24 

·-„ I c #, ....... „.„ ........ •;:za.a:..• • 

Miłość ponad tronl.„ 
Powieść Andrzeja Żańskiogo 

o ~- :!JL ~..-· a ~cr.• 

w ostatniej chwili mego życia. kochające miałoby umi~kn~ć na wieki? 
Wiem również, że i Ty kochałaś - Nie, to niemożliwe! - powtarzała 

mnie szczerze i dlatego myślę z roz- sobie mnąc w palcach białą kartkę pa­
paczą o tym, że przysporzę Ci wiele, pieru. 
bardzo wiele zgryzot. KLedy Ryszard wrócit, ujrzawszy bla 

Ale wierzaj, Najdroższa, że ina:czej dą jak płótno twarz narzeczonej, opar-
postąpić nie mogę. tej ciężko o brzeg biurka, bez zapytania 

W życiu moim istniały tylko dwi.e nawet zrozumi1a! co siię stało. 

STRESZCZENIE 

rzeczy, które szczerze k·ochałem i czci Delikatnie wyjął jej z zaciśniętej ręki 

lezieniem sposobu, w jakiby tak ważną łem:: Ciebie i ~wói żołnierski honor. fatalny list - i pór przytomną posadził 
I 53 

kartkę papieru dostać w swoje ręce. Nie są to tylko deklamacje: nie :1a miękkim fotelu. 
Młody następca tronu kslątę Lnd•rik - \Viedziała bowiem, że nie wyi'dzie s. tąd, umiałbym żyć bez Ciebie tak jak nie O d . 1 d • d 

fantasta I zapalony demokrata - w pogo- umia!tbym żyć w hańbie. czy ziewczyny spog ą aiy prze 

I I d I 
.
1 1 

dopóki ni·e odkryje tajemnicy biurka. A 
1
.ednaik tak si·,,. sta•o, że_ mi·mo siebie blędni•e. Wreszcie poi·awiły si"' 

n za nowym przygo am m1 osnym • za- 'f 1 v wlązuJe romans z artystką z "Orfeum" - W pewnej chwili zwróciła się do RY- \VOli - splamiłem swój żołnierski ho- w nich łzy - i Anita wybuchnęła spaz· 
szarda z prośbą ażeby zbiegł na dół i . dl t · t · . · · matycznym płaczem. 

Anita Luchesinl. Pułkownik Melers, głośny kupi~ jej w pobliskiej aptece proszek od nor: 1 . a ego me, po~os aJe m1 nic. m-
wynalazca zamordowany zostaje w 5wel bólu głowy. .·nego! Jak :imrzec,. me mam bowiem - Jak mogłeś myśleć o czymś po-
willl przez bandę szpiegowską. Okazało siły azeby zyć daleJ dobnym? - zanosiła się od szlochu. 

Ryszard, nie przeczuwając niczego, . · . . . : się, te na czele bandy tel stoi kochanka momentalnie uczynił zadość jej prośbie : Nie w1e!11 w Jaki sposó? ko!lle.nto- Ryszard przygryzł usta. By! bez.-
księcia - piękna tancerka z •. Orfeum". _ a skoro tylko zamknął za sobą drzwi, I wan.a b~dZl'~ moia samobóJcza sm1e~~· radny. Nie wiedział w jaki sposób uspo­
Książę Ludwik ułatwia lei ucleczke za- ona jednym skokiem znalazła się przy 1 Cokolwiek Jednak będą o tym mów1h, koić ją. 
a:ranice. bit;rku • wierzaj mi, że padłem tylko ofiarą nie- Mocno przygarnął ją do siebie, ona 

1
-.Jagle przeraziło ją okropne przypu- Wi~działa, że to, co robi jest nietadne szczęśliwego, ~rzypadku a nie swojej ZfL~ - niby chore dziecko ·-. wtuliia 

szczenie: a jeśli za tym wszystkim czai i zre, ona jednak ni:e umiała przeciwsta- lekk~myślnosc~„. . . się w niego z rozpaczliwą siłą„. 
się jakaś inna kobieta? . 1' \Vić się przemo~nei:n~ instynkt~wi, któ ~re myśl więc .o n:m~ mgdy tle na - Jak mogłeś o czymś podobnym 

Dlaczego Ryszard tak mby mimo-, rv kazał zapomnieć JeJ o wszystkich kon- pam1ę·ć· tych ~hwil_, J~'k1~śmy ~ sobą myśleć? - powtarzała przez łzy, nie 
chodem wspominał jej parę razy, że' wcnansach. spędz~h:··· ~ierzaJ m1, ze. nalez~ one mogąc się uspokoić. 
wszystko co jest zbyt piękne. musi się ! Wysunąwszy pośp~esznie . szufladę, Cio naip.1ęknie3sz':'ch w m01rn życiu Minęło wiele czasu, zanim jako tako 
prędko skończyć?„. Czy poznał może l bez trudu znalazła to, czego szukała. Chciałbym azeb~ś..... mogli skupić się i porozmawiać. 
jakąś inną kobietę i zastanawia się teraz! Porwawszy list drżącymi ze zdener- Na tym urywał się meookończony Powoli, s.łowo po słowie wydobywa-
nad tym w jaki sposób zlikwidować tą-; wowania palcami, rzucita nań okrem. ~ist porucz~i·ka Rys~a!d~ ~ro~filda. Ani- Jąc od .Ryszarda, dowiedziała się Anita 
c?.ące ich stosunki? I „Moja Najdroższa, Jedyna Anitko - ta uczuła, ze drętw1eJą Jel konce palców wreszcie całej prawdy. 

Uczuła straszliwy niepokój. brzmiał nagłówek .te~o listu - . nagłó- I a ser~e zamienia ~i~ w sopel lodu. Tego po!:udnia porucznik Ryszarł 
Przypomniała się Anitce, jego wek, który uspokoił Ją o tyle, ze zro- Więc ~yszard, _J~J ukocha~y Ryszard Bromfi!C: w zastępstwie ofkcra rachun-

zmieniona, nieledwł<! przerażona twarz, wmiala, iż obawy jej, jak?bY _Ryszard i post~now1ł. popeln:ic samobóistwo!? I kowego wysłany został do wielkiej fir­
k!edy p~śpiesz~ie cho~at do szuflady t~~rzym~wał kor.esp~ndencie ~ mną ko- ! Nie ch~1~łą wmkać w przyczyny, V:'~ 1 my zbożowej, celem wpłacenia sumy 
brnrka ~1edokonczo~y \Is~. . . b1ctą, ?Kaza.t~ się. meuzasadmone. I ~tarczy! JeJ sam fakt, który wydał JeJ j.)ięćdziesięciu tysięcy jako zaptatę za 

~zyzby to by! li s t, pisany do mn cJ I . z:.m e mn 1cJszą Jednak uwagą czytała , s 1 ę po.tworny. . , ?wies„ kup:cny w .ostatnim czasie przez 
kobiety? . da1ei. ! JeJ Ryszard m1a!by umrzec?„. To u- . intendenturę drugiego pułk łanów 

Panina L~sti~~e.n ~ rozumia ta. że ni.e I .. Pov ... ·tarza! t . , ni~ ra~ . że ~oc~a:~ · Jso~ie~i,e ~drnwia i mtodo.ści miałoby j ' 
·zazna spokoiu, Jesh m e zobaczy tego 11- l Cię nad wszy~ '.l: u - i w1erzaJ im, z'e zam1emc się za parę godzin w chłod- (Dalszy ciąll jutro). 
stu. Umysł jej prncować zacząl nad zna- nie kłamałem: prz~sięgam Ci na ·to I nego trupa? To serce, tatkie .wierne i; 
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Niezwykła zguba 
Prosi4=ła wypadły z auta 

Lódź, 24 lutego. 
, (,gr) - Nocy ubie~łej na szosie z Ka­

ltsza do ·Łodzi, ,wvpadło z auta cięta.ro· 
we.go 16 prosiąt. Wy:padek nastąpił 
wskutek nieuwagi szofera, który zdrzem 
nął się przy kie·rownicy. 

Trzy piekarnie zostały opieczetowane 
Prosięta uległy mocnemu potłucze­

niu. c;>desłano je do wydziału śle.dczego 
w Kaliszu, dokąd może się zgłosić pra­
wy właściciel niezwykłei z~uby. 

za ujawnione brudy i nieporządki sanitarne. - Wyniki 
nocnej lustracji zakładów piekarskich w Łod~i 

(k) 
'J k . Łódź, 24 lutego. -- W wyniku licznych lustracyj, doko- piekarń w śródmieściu ule2ł radykalnej 

. - a wiadomo, ostatnio w.zno- nan1ch na terenie śródmieścia, spisano poprawie. 
wi~e zo~ały lustracje piekarń łódzkich szereg profokułów i we.zwano pie.karzy NatOmiast na przedmieściach Lodzi 

b
!!?yz stwierdzono,. że w. wielu. przedsię- do przeprowadzenia odpowiednich po- wypiek, pieczywa odbywa się nadal w 
1or.SJtwach chleb 1 bułki wyp1ekane są rządków. skandabcznych warunkach, to też wy­

w warunkach a.ntysaniitarnych. I Dzięki tej akcji władz stan sanitarny dział zdrowotnOśc:i publicznej postano· 
wił obecnie zbadać urządzenia piekar6, 

z ż lic .„ a WĄI e I k •. ego m. t położonych na peryferiach miasta. 

:!I I as a... Nocy ubie·głej wyruszyła na miasto 

Młod_ociani wykolejeńcy przy pracy ~~E:~t~~:~~:z~: ~~ 
Oszuka~czy agent~ dowcipny złodziej,_ „żyletkarz'' tramwajowy pan~};i~t::~1i~eżew~n!'i!kfarn~:ft:n~~ 
. I ~·~uczciwy pracownik składu manufaktury Podłogi są brudne i toczone przez ro-

t -ciź I bactwo. Czeladnicy piekarscy nie pOsia-

) _ p d 0 
• 

24. utego .. I Drugim przestępcą, odpowiadającym nieuczciwy pracownik składu manułak- di.ją czystych ubiorów, a w wOrkach z 

k ,o!r rz,e .sądem odpow~da!o kil- pr~ed sądem,, był 33-letni Oskar Hakow-1 tury Moszka NirenberJtłlt 26-letni Aron mąką znaleziono robaki. 

Wphestękcow za czyny, kohdu1ące z ski, stały mte·szkaniec Warszawy, któ· Miterkiewicz, który systematycznie wy- Pozatem ustalono, że w piekarniacli 

p· em arnyt~\ d . d ł Anto . ry grasował przez dłuższy okres czasu nosił do domu po kilka metrów towaru, nie ma odpowied.n:ch urządzeń jak szat· 

Rata;e:Wkzkt ~ me d 0 • P~~La ~d . ;i na teTenie naszego miasta i p<>dawał się na które miał zgóry zamówienia Krąg nie, umywalnie i t.d. 

r Ubc Y '_, orybaw.ł 01~ paz ztiern ~ za agenta spółki wydawniczej. klienteli Miterkiewicza bvł znac;ny. To- W związku z tym spi•sano kilkanaś· 
• . wesvio w1 się w res aurac1i H k k. b ł kilk dz' . 'b da ł ·. · '-- · · k ł k d 

Przy ul Zgi'er·ski'eń 'vr h 'li a ows i na ra · a iesiąt oso , wary sprze wa oczyw1sc1e po P<lJe-cz- cie proto u ów, wzywając pie• arzy o 
• 1• w , pewnep c Wl b' · d · h a1· k. d 3 5 · · k. · · d · · k t ł t h · t d k · 

przystąipił on do mocno już podchmielo- po iera1ąc o me z 1cz i o - me n~s ie1 ceme, ~ yz .. „ n~e os~. owa y na yc mias owego o onama remontu. , 

nego Józefa Zygarda (Zgierska 16) i za złoty~h. . ~o. ~m grosza. ~tra.ty, 1ak1e pomosł ~ła Trzy piekarnie, w których panowa· 

sie.dli obaj przy wspólnym stole. W cza- . Kie.dy <;>szustwo ":'Yszło .na 1aw, Ha· sc1c1el skład~ się~a1ą wedłul! proWlZO· ły wyjątkowo skandaliczne warunki sa• 

sie libacji z no m kom: anem z and kowski zbiegł. Dc:>piero ~uedawno .za- rycznego obltcze?ia -: 900 złotych. . nitarne, zakwalifikowano do opieczęto. 

upił się komple~e i nadprane~ ~taj- trzymano go w. m1eszkamu urzędmka: Sąd s.ka~ł me?c~ci~eg-0 pracowmka wania i w dniu wczorajszym władze ad· 

czyk odpr·owadził swego noweg znaj<>- Pawła Janowski':go prz.v ul. Słoneczne) na 10 . mieSJęcy więzienia. mi.nistracyjne zdecydowały, że dopóki w 

me~o do domu. P ni:· ~· Tam powmęła się no~a oszus~o: Ostatnim przestępcą, jaki znalazł się zakładach tych n~e będzie dokonany <>d-

Obai weszli do miestkania. Rataj- w1 1 z-<;>stał zaare·s~towanv "'f chwili, przed sądem na tejże sesji, był Henryk powiedni remont _ wypiek pieczywa 

czyk rozebrał Zyganda, położył go do gdy usiłował nabrac JanowskieJ!o. Majewski, notoryczny złodziej, specjali- nie będzie się m6gł odbywać. 

łóżka i zabrał „na pamiątkę'' jego ubra- Jak wynikało z kartotek, Hakowski sta od wycinania kieszeni żyletkami. Lustracja nocna piekarń w Lodzi 

nie i inne przedmioty, znajdujące ;ię w był zn~nym w .Pol~ce oszustem i w każ· Majewski przyłapany został na gorą-I trwa~ będzle w ~alszym cią~u i zostanie 

mieszkaniu. dym memal mieści~ występował Vf cha· cym uczynku kradzieży przy zbiegu ul. zakoncz?na dopiero wówozas, gdy 

Dopiero następnego dnia Zygand o- rakter.ze agent~ .innego pr~ed~tębi0r- 1 PiotrkowsUiej i • Cej!ielnianej. Ofiarą I ws~ystk1.e .zak!ady będ,ą zba_dane i gdy 

przytomniał i wezwał do pomocy sąsia- stwa 1 pod zmien1.onym nazwiskiem. . złodzieja był Jankiel Szwarc, który zna stwierdzi się, ze chleb 1 bułki, które co­

dów. Nie mógł on wyjść do miasta, Sąd, biorąc pod uwagę poprzednią!' lazł się krytycznego dnia w wagonie dz.ien.nie spożywa~y, .wypiekane są w 

gdyż jedyne ubranie, jakie posiadał, za- karalność Hako'Y'skie~-0 oraz dużą ilość tramwajowym, a Majewski, korzystając warunk~ch o·dpow1ada1ących wymogom 

brał mu przygodny towarzysz n<>cnej osób, które padły ofiarą jego oszukań- z dużego tłoku z łatwością operował czystości. 

birbantki. · czych machinacji, skazał oskarżonego I przy kieszeni. ••••••••••••••-

Policja odnalazła Ratajczyka i sąd na 2 i p6ł roku więzienia. Sąd skazał Majewskiego na 2 lata l fłot· afnl·k mialski 
skazał go na 10 miesięcy więzienia. Z kolei odpowiadał przed sądem więzienia. 0 i 

Okupacja Sf hltisserowskiej Man uf aktory fi{;fg:J~~~~1·~~~'.~~f:~~~~~ 
Robotnicy domagaJ·ą się podwyżki płac.-Nowe żąda- llł do Ludwisiaka, poczem usiłował popełnić 

samobójstwo. Obydwu przewieziono do szpl• 

nia strajkujących pończoszników tala. .*. 
Łódź, 24 lutego Jak donosiliśmy, w browarze An· W dniu wczorajszym zatarg ten zo- W piątek dnia 26 bm. odbędzie się posledze-

(k) - W zakładach włókienniczych stadła przy ul. Pomorskiej 36 wybuchł stał złikwidowany. Robotnicy ci otrzy- nie mieJskieJ rady szkolnej, celem omówl~nla 

SchlOsserowskiej Manufaktury w Ozor strajk okupacyjny, gdyż kilku robotni- mali podwyżkę plac i caly personel sprawy znalezienia nowych funduszów na do· 

kowie wybuchł w dniu wczorajszym ków zostało przesuniętych do innego przystąpił jeszcze wczoraj do pracy. lżywlanie dzieci w szkołach powszechnych. 

strajk okupacyjny. działu. *.* 

Robo~~~ powofu~c ~ę na *ożyz --~~~~~~~-~~~-~~~~~~-~~~~~~~~~~ Pn~ r~~~em kuum ~u~~a ~~~ 

nę artykułów pier.wszej potrzeby, zażą JUTRO POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ kiego odpowiadali wczoraj zawodowi żebracy 
dali podwyżki płac w wysokości 15 za napastowanie przechodniów. Michał PaJąk 

'procent, a gdy żądania Jeb nie zostały skazany został na to dni aresztu, Antoni Ro· 

uwzględnione przystąpili do akcji straj- Dokonany będzie powtórny wybór prezydenta miasta siak na trzy dni, a Bolesław Chroszczyński na 

kowej. I . . 5 dni aresztu. 
Celem · zlikwidowania zatargu do l Lódz, 24 lutego • WE _.WTO~EK, ~ marca od.b~.dz1e 

Ozorkowa udał się inspektor pracy 15 , (t) Czwartkowe posiedzenie rady się pos1edzeme radzieckiej komisu do PRACO 

obwodu p. Szumski. · miejskiej, na którym zostanie dokonany spraw ogólnych. WNICY FUNDUSZU PRACY 

*** I ponowny wybór prezydenta miasta, W śI<ODĘ zaś, 3 marca odbędzie ZGŁOSILI AKCES DO OBOZU PUŁK. 
3trajk w przemyśle pończoszniczym wzbudziło powszechne zainteresowanie się następne posiedzenie rady miejskiej. . KOCA. . .. 

produkującym na maszynach okrągłych ! Jak już donosiliśmy, krążą wersje, że Porządek dzienny tego posiedzenia o- I. d W ~~iąt:u z ?głoszemem deklaracn 

trwa. j !<lub PPS i klasowych związków zawo bejmować będzie te sprawy, których 1 eoweJ .Pu owmk.a Adam~ Koca, _Dy-
w dniu wczorajszym, w związku z i dowych ponownie wysunie kandydatu- nie zdołano załatwić w ub. tygodniu, z r~ktor 1 Pracowmcy WoJeV.:ódzk1eg~ 

rozpoczęciem akcii, w lokalu klasowych rę p. Norberta Barlickiego na stanowls powodu awantury wywołane) przez rad Bmra. Funduszu Pracy w !'.-odz!·. z:bram 

związków zawodowych przy ul. Wy- j ko prezydenta. Wczoraj w sprawie tej nych Obozu Narodowego, a więc - w .dn~u 23 lutego. r. b. stw~erd~1h, ze za­

sokiej odbylo się ogólne zebranie straj- odbyło się posiedzenie klubu radnych l) Przyznanie zasiłków dla robotników ~ozenp ?eklar~cJ,., odpow1ada~ą potrze­

kujących, celem omówienia obecnej sy- socjalistycznych. Uchwały powzięte na sezonowych, 2) Przemianowanie 11łicy „ ~m 1 
ans~wa 1t Narśo?u Polskiego! oraz, 

tuacji. tym posiedzeniu trzymane są jednak w Przejazd na uHcę im. Ignacego Daszyń- ~ zg as.zaJą go owo c pracy w ce u rea-

Posta11-0wiono akcji nie przerywać tajemnicy. skiego, 3) Przemianowanie ulicy Zagaj- hzowama tego programu. 

do czasu uwzględnienia żądań robotni- Niezależnie od tego posiedzenia, Już nikowej na ul. im. Stefana Kopcitiskie­

czych, oraz uchwalono wystąpić do wczoraj wyznaczony został program go I wreszcie te wszystkie sprawy, któ 

przemysłowców o podwyżkę płac w fa- prac Rady Miejskie) w przyszłym ty- re załatwione zostan~ na obu posledze-

bry!rnch przemysłu pończoszniczego. godnJu. niach komisyj radzieckich. 

Uchwalono taki .:! wystąpić o rozcią W PONIEDZIAŁEK 1 MARCA odbę ••••••• •u••••••••••••o••••H•H••o••otHe•uu••••••••••••• 
gniecie ustawy o urlopach również i na dzie się posiedzenie radzieckiej komisji lo~al lW f O~OID·I~ ~ ~ . ł 
te - prz~ds iębiors~w~. i>ończosz~icze, za- iinansowo - budżetowej. Na posiedzeniu ow rnlnnnwy[ nn1e[lD nwanJ 
trndniaJące mnie1 mz 5 robotmków. tym w pierwszym rzędzl~ rozpatrzony • ~~ U U Up ~ U 

Jak nas informują, strajkiem tym będzie wniosek PPS o zaciągnięcie po t ł • I d 
obJ~tych jest około 4.000 robotników. życzki w wysokości 500.000 złotych naJ zos 8 wczoraJ przez w 8 ze. - Dwaj członkowie zarządu 

~** opiekę społeczną i pomoc dla bezrobot•I wysłani do Berezy 
\V dniu wc~orajszym ~ inspekcj~ nych, do czasu, póki wprowadzone zo· . ŁOD~, 24 lutego. tuskiej za uprawianie działalności • 

pra :.: ~ odbyła się kon1erencJa, ~a któreJ staną nowe podatki na ten cel, obciąża! (~) - 'Y dni~ wczora1sz~m areszto- wrotowei. wy 

pod~i~a!ia zo.stała umo":a ~b1orowa z jące właścicieli nieruchomości i właści wam zostali d~a1 czfonko~ zarządu Władze stwierdziły, że działalność te­

wła5>C!c1elam1. fabryk cuk1erkow 1 czeko cieli przedsiębiorstw przemysłowych i klasow~J!o zwuJzku robotndk?w bud~w- go związku występuje po.za ramy statu-

łady w Łodzi. handlowych. lanych 1 sezonowych w Łodzi (P<>dlesna tu zatwierdzonego przez starostwo 

Pła~e rob?t~1h.:ze zos ta!Y. podwyż,s~o ,. IWł?**-&:::li!łiiM a 26), a mian~wicie Marian Kantor CDctb- gr~zkie, to też wczoraj lokal klaso-

ne o k il kan_a~~1e procent _1 Jednoczesme NIESCU~ lllOmOC j rowska. 71) 1 W1advsław Bachor ( Pia- wefo związku robctników budowlanych 

ustalono n:nmzsze za robki w fahrykach 

1 
• . " . „. j seczna 2~). • • . .Ji sezonowych przy ul. Podleśnej 26 zo-

tego przemvslu . naJ b1edn1~e1~ szym Zostali om wy~łaJ?l Jeszcze ;wczoraj stał opieczętowany, 
~.1 do obozu od~bmenia :w. Bel'@łe K8(. 
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a·emnica DbJ a rzeszo·s 1ego 
Roz1nowu firzeszol,kiedo z so1ng11• sohq 

VIII. c~ ciężkie czasy; matka Anki dba o I w którym domagam sie (stos, do art. 80 ły wykrycie istotnej prawdy I stwierdze· 
„ZIMNY" I „OPANOWANY•' TRUCI- mme choć o wsz'V'Sllko trudin<>. Kochają kpk) PRZEDSTAWIENIA MI DOWO· 1 nie, że jeżeli dzieci nie zmarły z trapią-

. CIELI mnie ~szyscy ! dbają o mnie. D!lj Boże, IDÓW, że ja zabiłem swoje dzieci, odpo- ; cych je chorób, lecz ZOSTAŁY 'OTRU-
Sąd Apelacyjny jako are<>pag nad- bym się móslł 1Dl wkrótce odwdzięczyć". wiedział mi p. Sędzia śledczy (jak wiele.i TE, TO OTRUŁA JE KUCZALSKA i Bu-

rzędny wydał sąd · o wyroku I in.stancji, • ·.~ i razy przedtem), odczytaniem mł akt od. gaje. 
który nazwał psych<>logicznem opraco- !,Mam całe ~e ~1';1e, mogę prac~- czerwca do b. m., lecz NIE WY JAŚNlŁ I Nie mogę czekać ani chwili na po-
Wanlem nde pozbawionem wartości lite· wac. Anka ~<>ja ~a~sza stara się, Ml, CO MA STANOWIĆ dowody mej stanowienie P. S. śl. i dz~siaj już doma-
rackiej. I istotnie tak było: Sąd Okrę- bym mógł nayspoko1rue1 pracować''. rzekomej zbrodni. Zamiast te~o obiecał ; gam się zwolnłenia mnie stąd w najbliż-
go~ Vf SOsn?"!cu,. orzeka1,c po t.J:zy: . • •: mi, że dowody wymieni mi w swym o- I szym czasie bez zamiany aresztu na ja-
~ntowey wytęza1ące1 naradzie, w kto~eJ Oto hst do mnie z 20 listopada 1936 rzeczeniu do p. Prokuratora i tam (przez • kikolwiek środek zapobiegawczy, a O· 

1ed~e raz przedy!utowano. ~~kr1a~ r., .a '!ię~ p~sany w m~siąc niespełna po akt oskarżenia) wolno mi będzie z nimi : prócz tego domagam się sądowej rozpra· 
20• n!owef!o przew u 0 1~~ swia }!C I un1eW'łlnmen1u ,i powro<:1e na wolność. się zapoznać. W taki sposób załatwia- 1 wy, która by wyjaśniła sprawę zgonu 
i 9 bkte~ły~h 7" oparł h' swoi. 4wo1ny Wielce Szanowny i Kochany Panie jąc moje podanie. odbiera mi Pan Sedzia i moich dzieci. 
Wy~~ r SJtlleret na ~yc lCZDt;J pre yspo· ! Doktorze! śl. możność żądania zwolnienia mnie z Wyrażam nadzieję, że w. Sąd przy.·, 

~ł!\~i:· ~:~:Ca~~le~~skie;~l~zi%i I Nie miale~ dotąd ~adnych ciekawych br~ku dowodów. Sposób ten jest wy- chyli sie łaskawie do moich wniosków. 
zbrodni. · 

1 
dla WPana w1adomosci I dlatego nie pi· raznym pogwałceniem procedur~ karnej, (-) P~weł Grzeszolski". , 

Te~o rodZa'u uzasadnienie werd km salem. Chodzę energicznie koło swoich a m. art. 80 kpk., ktory wyraznie ze- ,... 
nastręcza analizie objektywnej ni:sły- 1 łikwidac~jnych Interesów. lecz narazie zw~la mi żądać ~owodó'Y, to też prote: ~ostano~~enie S. Okr. ~ dn. 17.XIl.36 
chane trudności. Trzeba bowiem wej- : bez 'Yymku. A!11 prasa, ani !lawet mle- . stu1ę z całych sił przeciwko g~ał.to.w1 Pos1edz. n~eJawne. P?dame osk. Pawła 
rzeć w ciemnde duszv bardzo intelektu- 1 sz~ancy Pogom me napastu1ą nas w!ę· P. S. Śl •• dokonywanem.u na mme, 1 zą- Orze.s_zolsk1ego z dn!a . 12.XII.3? pozo- . 
alnie wysoko rozwinięteJ!o człowieka, a l ceJ: • ~o. 'Yarsztatu chodzę. s~v?bodn!e· I d.am_. aby mi przedst.awłł zebr~ne prze~ sta~ic bez uwzglę.dmema. Odpis prze­
p<>zatem wsłuchać się w rytm uczuć nur- Dz1s1a1 m1e1scow.e ~az~ty um1escdy krot.: s1eb1e dowody me] rzekoi_ne1 zbro,d~1. I stac prok~rat~ro:v1 S. O. w Sosnowcu: 
tujących w jeJ!O sercu ! ką notatkę o wmes1emu wywodu--kasac11 I W okazanych mi 6 tomach sledztwa me 1 celem poc1ągmęcia go do odpow; karneJ 

Doskonałym i:ns~entem dla takich ! i .P!zesłaniu akt do S. N: Również dzi- ma absolutnie żadne~o dowodu mej wi· za obrazę S. SI. I rewiru w Sosnowcu. 
badań są listy dzieła pamiętniki i t p j SłaJ otrzymałem wezwame z S. Gr. w So. , ny. To, co Pan s. St. nazywa poszlaka- . * 
choć martwe' a jed~ak jakże wie1o'~ snowcu na rozprawę w dniu 27. XI. 36., ml, Jest nikczemnym wymysłem Kuczal· To są całe akta sprawY. Podanie 
m6'Wne enun~jacje badaneJ!o idywiduum. I Jestem oskarżony z art. 127 kk. o obra· 

1 
skiej i ~ugajów: s~worzonym z zemsty 1 swoj~ ~aip~sa~em w 11 miesia.cll' pob~tu 

Cykl artykułów które p<>święcam osta- , zę Sędziego Śledczego Okręgowego w za to, ze nłe ozemłem się z Koczalską : w więz1emu 1 po 3-krotnym przedłuza­
tecinej rehabllitacji meJ!o tragicznie I Sosnowcu. Ponieważ nic jeszcze po I oraz, że Bugaje nie mogą mnie eksploa- niu aręsztu. 
zmarłego· klienta posłu~iwać się dlatego . sprawie nie zarobiłem I nie będę w sta· tować tak, jak za życia Ich córki, Anny. Dwudziestomiesięczne tortury - to 
będzie często myślami pcchodzącemi Od ! nie wziąć obrońcy, zmuszony jestem pro· , Prócz tego Bu2aie liczą na to, że W. Sąd znane WPanu historje od dnia zgonu 
samego Zmarłe.J!o, a mooe mówiąc je1101 slć WPana." aby był łaskaw napisać ml,! skaże mnie na śmierć. a im odda cały mój Jerzego. Proszę o łask. nieodmówienie 
j~ykiem z za J!robu, łatwiej trafię do 

1 
co mam uczynić. Dlatego też załączam I „majątek" (warsztat i grunt, a może I me- mi kilku wskazówek, jak mogę sam się 

ucha <>pinji, niżby to zdołały uczynić .

1 

poniżej odpis mego podania do S. O· I ble), za którego każdy pręt lub kamień obronić. . 
najgenialniejsze „chwyty" obrończe, o w Sosn., za które mnie oskarżono, jak ! są gotowi pozwolić sobie odciąć rękę. Wiadomość o wniesieniu kasacji wy­
jakie zawsze my adw<>kaci jeste~my po-I równ. streszczenie post. S. O. w S. po· 1

1 
Przekonanie P. S. St. o mojej winie wołała też zmniejszenie się zaintereso-

dejrzani. · lecającego oskarżyć mnie. przyszło Mu z wielką łatwością dzięki wania dla warsztatu i obniżenia propo· 
Leży przede miną mały, czarny note- Odpis mego podania z dnia 12. Xll. I zaniedbaniom w dochodzeniu I śledztwie, nowanej ceny. 

sik, zapisany ołówkiem, a noszący datę i 35· z Będzłna. których, gdy na nie zwróciłem uwagę, Od Hulczyńsklego nie ma żadnych 
1924 i 1915 r., a zawiera on szereg roz- Do Sądu Okr. w Sosnowcu. Sprawa I nie było można już naprawić, gdyż było wiadomości. Sprawę oddam, jak mi W. 
mów Grzeszolskiej!o z samym sobą. Nie S. 18/35. Na moje podanie z. dnia 6 b. m., I za późno. Te zaniedbania uniemożliwi· Pan radził, p. mec. Kowalskiemu w Sos· 

-"ul~,g~ ~a!~~ . ~ll!Pli:Wości, ~e w t~n sp<>- Wł „ n owcu. 
sói~na}tat.wtes rzucić pr<>mień światła w d • f Zasyłam Drogiemu Panu serdeczne 
cie!11!1ą sztol11i~ życia, po której w mło- n o I o ' Tu ro I o pozdrowienia od mojej żony i siebie. 
dOsc1 wędrował duch tef!o przyszłego 1 '• • • • • W oczekiwaniu cennych wiadomości 
„Truciciel~ z ZaJ!łębia". I śR<?DA, 24 lutego 1937 r. . . 19 .20-1~.45 „Wesoły . Dymek ..z Ko~ina" -1 od WPana kreślę się 

Na dztś wybrałem jeden fragment 1~.03-.12 . 40 Mtscha Elman (skrzypce). I ~alter . „G",V1azdy przed m1~rofonem - pióra Ge· z wYSOkim szacunkiem 
kt, d ł „~ft • ł 1 G1esekmg (forlep.). 12.40- 12.50 Dziennik po· , org1usa w wykonaniu zespołu ,,Wesołego ( ) p l Q l ki"' 

ory ? s a.~ n~m zar8.Il!e zap~ u rwą- łudniowy. 12.50- 13.00 ,,Jak można zużytkować Dymka". ł - awe rzeszo S 
cego się do zyc1a młodzieńca, 1 plany, soję w mieśc i e" - pogadanka - wygłosi inż. 19.45-20.00. „Handel na ulicy' - felieton -
~t~rych ~ankructwa byliśmy wszvscy Bob~~n Dzikowski. 13.00--14.00 ,,Coś dla każ· wygłc~si red. Stanisław. Sapociński. . Podanie w tym liście przytoczone 
swiadkamt: dego (płyta za p_łytąJ. . 14.00:-:14.57 Przerwa. 20.00-20 . .)5. Utwory fortepianowe w .wy~-0nan1u odczytano W całości na rozprawie -w 

(N' d) 
6 

XI 14 : 14.57 - 15.00: Łódzk ie w1adomosc1 giełdowe. · na 4 ręce Nela Korwin • Kiorotk1ew1czówna . k p ł O l 
~e?11CY - przyp. re • ' " . : • • 115.00- 15.15: Wiadomości gospodarcze. l i Jerzy Sulikowski. Sosnowcu 1 s azano aw a rzeszo -

Jesbby nas zachód zalał, z~tntemy. 115.15-15.40: Koncert reklamowy. l 20.35-20.45 „Chwilka Biura Studiów". I skiego na trzy miesia.ce bezwzględnego 
Rasa to wy.ższa, biada nam. Niemcy i 15.40--16.10. Muzyka kameralna - płyty. . i 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. aresztu. 
mają żelazne mózf!i. Wszystkie ich wyż 16.10-16.25. ,,Kożucha - .kłamc~ucha" - . bai~~ 20 55 - ~1.00 Pogadanka a~tualna: Zaip.oznaję Czytelników z jego treś-
sz t t k' ł h • f' k j !udo.wa w opracowaniu Janiny Poraz1ńsk1eJ 2!.00-21.30 Koncert Chop1nowsk1 w wykona· . . . b. 

e ma e~a y 1, . c a !1 c em1~ •• izy .a. I - recytuje Mariusz Maszyński (audycja dla niu Emila Frey'a. Clą tylko po to, aby udowodmć. ze ie~ 
technOloJ!1a, nawet bteratura 1 fllOzof1a, dzieci młodszych). • 21.30-22.15. Eksperymentalny Teatr Wyobratni dak ten który umiał zachować taki 
zlały się w jedno, jeden metal. Ulali zeń 116.25- 16.30. Rozwiązanie zagadki historycznej z i - premiera słuchowiska ,,Legen~a" Wys· umiar i' spokój pozorny w salach roz-
dwie łapy potężne; Lamią one wszystko . dn ia 27 sty~znia 1937 . r. (z .Krakowa). I piań.skiego w opracow~niu Bronisława. Ho· praw cierpiał jednak strasznie a W sło-
i torują dr01fę p· rz m słowi i i ki 16.30- 17.00. Nainowsze p1osenk1 ~aszych revel· , row1cza. Muzyka Luciana Marczewsk1ego.

1 
h, d I t któ • k 

. . "' • , e. Y n em ee e- lersów _ płyty i Wstęp dr. Tymona Terleckiego. wac po an a ego, za re go S aza• 
mu. Rozlewa1ą się masy szarych mun· 17.00-17.15. ,,Czego wojsko żąda od społeczeń· . 22.15-23.00 Koncert w wykonaniu Małej Orkie· I no mieści się krwawY wyrzut pod adre-
durów, jak marsyjczycy Wellsa (z Woj- stwa cywilnego" - odczyt wygłosi Roman 1 stry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego se~ losu który mu nie dał podja.ć na-
ny światów) ·i niosa z sobą siły rozumu Umiastowski. . 1' z udziałem Anatola Wrońskiego - śpiew. et óby wYjaśnienia i udowodnienia 
i serca cSłębi na ał E ..o.. " 117.15-17.50. Koncert solistów. Wyko11awcy:- Y1 pr 

"' c * ą u. -11ę • Irena Gaderska - śpiew, Mieczysław Sza· I AUDYCJE ZAGRANICZNE. istotnego stanu rzeczy. . _ 
; :.~ . . • , • leski - altówka. , . . 116.00 BUDAPE~~T. „Wesele w Karnawale" Listów takich i podań . napisał kilka-

. „Wolę 1a swych bliskich krwią, ntz • 17.50-18.00. ,,Oszustwo - fel Mariana Eile. opera Pol~1n1e1to (tr. z Opery). . naście wniósł szereg skarg na pisma 
tych ra~umnvch Brat' sło-wianin zawsze J8.00-18 10:: Posiadanka aktualna. ; 19.35 WIEDEN. Koncert symfoniczny z udz. . . • . t . . p· ł 
le sz b ł i b--1· ie" 18.10-18.20. 11 Mój trening lekkoatletyczny" -1 Marg. Bokor (śple'Y') i Pawia Hindemitha - m1eJSC~We O zmes aw1eme. . ISa sp~o-
~- Y 'Y l;(UZ ' .:;- pogadanka - wygłosi Kazimierz Kucharski altówka. stowama, szarpał kraty, darł paznogcia-

c: . (ze Lwowa). 20.00 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny. mi do krwi ściany celi - odpowiadało 
„18 - XI - 14. 18.29-1?.00. Muzyka lekka i taneczn~ w W);'ko-, 20.4!1 RZY~. „La bottega fantastica" - operet- mu głuche milczenie„. 
Od d. 4-XI mieszkam w domu Anki. naniU zespołu Władysława Kra1kowsk1ego ka Jono. BI', . 1 d . ś . t d b l'? t 

Przykro mi, że jej rodzic°'m, sprawiam (tr. z rest. ,,Roma" w Łodzi). 20.55 RADIO PARIS. Wieczór oper. izm. g zie cie We Y Y I. „„ 

kłr-.pot, '-~m zawsz' e był i'eno od "'l'ebi'e 19.00-19.20. ,,Akademik smorgański'' - opo· j 21.15 DROITWICH. Koncert symfoniczny z DALSZY CIAO JUTRO 
" IJV '7 wiadanie Juliana Ejsmonda. Queens Hallu. Dyr. Ansermet. 

zależny. Jednak mi tu bardzo miło, ·~· 

Hrtitniko lohrgc:zno ""tr: ....... -· ., 
1 

„ - . · · .. 
Z ZEBRANIA FABRYCZNEGO. OŻYWIENIE W KONSERWACH. _... .- _ 

Schelbler i Grohman. 24 lutego. Atlantyda. 24 lutego. 
Odbyło rię na naszym oddziale (Tkalnia Obecnie rozpoczął sie sezon na konserwy. 

· Grohmanowska. Zakłady Scheiblera I Grohma- fabryka nasza (Ryska fabryka Konserw .. Atlan 24 LUTY 1937 r. · 
ADRIA: ..:__ .. Mayerling". na. ul. Targowa) zebranie fabryczne zwołane tyda") aby Podołać zamówleiomn orzyJęła w Ranek przyniesie przyjemny nastrój oraz pla• 
CA~INO : - ,O czym marzą kobiety". przez delegatów. ostatnich dniach około 20 robotnic. ny i projekty na przyszłość. Do godz. 11-ej z 
C,ORSO - I. ..,Zemsta Johna Ellmana". II Ca ADMINISTRACJA UWZGLEDNI NASZE powodzeniem możemy rozpoczynać procesy i 
. liente, Miasto Miłości" . " · 1 Między szeregiem spraw bieżących uchwali- PO- załatwiać ważne sprawy w urzędach. Południe 

EUROPA: - „Ostatni Mohikanin". llśmy z powodu tego, że praculemy PO 2 I pół STULATY. przyniesie przykre rozczarowania w związku z 
GRAND-KINO _ ,,Ucieczka Tarzan~„ dnia na tydzień, wstrzymanie składek na rzecz K. Hoiirlchter 24 lutego. przyjac i ółmi. Od godz.· 13.ej do godz. 15.ej nie 

ET O Pomocy Zimowe) (do czasu aż fabryka póldzie W piątek odbyła się konferencla między ad· należy zawierać zn i'om · · b . ł · d 
M R : - ,,Mayerling". I I J) mlnlstracją Zakłado'w Hoffrichtera ze s'trony a osci z oso ami P ci 0 

" 
MIRAŻ F d " ep e • . . miennej. ani wdawa:S się w spekulacje. Następ• 

: - „ e . ora · Skolel delegaci zakomunikowali. że w zwiaz· któr~J uczestniczyli p~„ Rlkert i kler. Beck a 1 ne godziny nadają się do ubiegania si~ 0 wzglę-
~~~:,;:~!;OśN'i~la_ C'.~~~e b~~~~~"~tońca• ku ~ hledo~tatecz~ym urucho!111e~iem otldzlału. ~~m1. Chodziło o to. ~e na oddziale tkalni by- 1 dy osób wpływowych oraz do załatwiania waż· 
RA KIETA _ .,Tak si ę kończy miłoś ć'' admmistracia będzie starała s1e me nakładać 1}- !~~my za często woł~m .do towaru. ?t~z~mywa- ;nej korespondencji . Koło godz. l8-ej działają 
RIAi TO 

0 
. . , . " I cznych kar za felery. Aby Jednak tkacze me hsmy często upommema, ll:dY własc1w1e była krytyczne wpływy dla komunikacji i ruchu gro-

TOŃ _ -:J~ ~· 'l~~~-~~s~~czc~!~:- · 

1 

robili . masow? towaru z. felerami administra- to wina przędzy a nie .nasza. Chodziło również , żą wypadki i katastrofy Między !!odz. 19-tą a 
' l ' V cja me będzie czyniła zadnych ulll: tym tka- o to, abysmy otrzymah pomoc orzez orzydzie- godz. 21-szą należy unikać osób, które nam są 

_ czom, którzyby za często I bez winy fabryki lenie pomagaczek. . . wrogo usposobione i nie wdawać się w dysku-
Dy zury ąptel! l felery robili. Administracja po wysłuchamu delegatow. sję z osobami płci odmiennej. o tej porze je· 

N d . . . . d . . t ui' ące aptek'i • 1 zgodziła się na uwzględnienie naszych postu- steśmy także narażen i na straty materialne _ 
ocy z1s1e1sze1 ymru}ą nas ęp · , I t • · · 

J . Kahane ..:._ Limanowskiego 80, S Trawkow· TRZY DNI W TYGODNIU'. a ow. Wieczór przyniesie miłe przeżycia psychiczne, 
ska _ Bizezi ńska 56 J Koprowski _ Nowo· H. Schlee 24 lutego. Tl(ALNIA ZOSTALA URUCHOMIONA. powe>dzenie w miłości i miłe niespodzianki w 
miejska 15. M Rcze~blum _ śródm i e j ska 21 . Lódzlrn fabryka l(apel~szv. (H. Schle.e. ul. . M. D. fuks. 24 l!-łtego . zwi ązku z krewnymi. Koło półn~cy działaj~ 
M Bartoszewski _ P·otrkowsk• 95 L Cz'll ńsk ' 1 T:irgowa) zmniejszyła w mektorych oddziałach 1 W dmu 15 b. m. została uruchomiona JJO krytyczne wpływy dla stanu zdrowia. 
Rokicińska 53 T Siniecka _ Rzgowska 59, H. l czas pracy. Pracowaliśmy do niedawna na ca· 1 dłuższym postoJu tkalnia mechaniczna M. D. Dziecko dziś urodzone - dobre, posiada bu­
Pastorowa (Ł~giewn 1 cka 6, Zakrzewski i S-ka- ły tydzień, gdy ostatnio przeważnie na trzy dni fuksa. W związku z uruchomieniem zostało 

1 
ii~tą wy?braźnię, odznacza się s~romnością, za~ 

Kątna 54 w tygodniu. Ma to związek ze zm1aaa sezonu. przyjętych do pr.acy 8 tkaczek. · miłowanie do pracy pedagogiczne), brak energii,.( 



8!.~~~~d~iY.ze h~~.~~~ HOKEI SC I 
talnym sportem, zwta5zcza, gdy w za-

POLSCY WYELIM-INOWANI 
wodach ty~h .bio~a udział ~depci lub nie z turnieju mistrzowskiego w Londynie 
wyszkoleni p1ęśc1arze. Mozna być prze-
ciwnikiem tego sportu, ale w żadnym Szwai·caria - Polska •·.O 
razie nie nastręcza on tylu szkodliwych Ili 
następstw, co t. zw. rugby. 

Pisma amerykańskie ogłosiły cieka­
wą statystykę nieszczęśliwych wypad· 
ków podczas gry w rugby. Z statystyki 
tej wynika, że nigdzie gra ta nie przy­
biera tak brutalnych form jak w Sta­
nach Zjednoczonych. 

W pierwszych tygodniach ubiegłego 
sezonu, zanotowano 23 wypadki śmier­
telne (!!) podczas zawodów rozgrywa­
nych przez uniwersyteckie kluby spor­
towe. A więc ' wśród elementu inteligenc 
ki ego, skądinąd bardziej zdolneto i pre­
dystynowanego do opanowania ner­
wów i temperamentów. Z pośród śmier­
telnie rannych, którzy ponieśli przeważ 
nie złamania czaszki, kręgosłupa, cięż- -
kie obrażenia wewnętrzne połączone z 
wylewem krwi na mózg, - 18 zmarło 
na boisku Cl) nie odzyskawszy przytom­
ności. Większa część wypadków niesz­
częśliwych zdarza się podczas gromad­
nego ataku na gracza trzymającego pił­
kę w ręku. Nie rzadko zdarza się, że w 
czasie takiego ataku gracze doznają zła 
mania nóg i rąk, uszkodzenia żeber Itp. 
Pewnemu studentowi nazwiskiem Hora­
ce Weawer z uniwersytetu Florida w 
czasie takiej walki, w niewytłumaczony 
dotąd sposób przekłuto płuco. Student 

Londyn, 24 lutego. 
Duże nadzieje pokładano we wczoralszym 

spotkaniu hokeistów polskich ze Szwajcarią. 
Uczono się w obozie polskim poważnie ze zwy 
clęstwem naszeJ drutyny, a co zatym idzie z 
zakwallllkowanlem się do finału mistrzostw 
świata, · 

Niestety, szczęście, które nam dopisywało w 
pierwszych grach londyńskich, tym razem nas 
opuściło. Mimo, że byliśmy przeciwnikami zu­
pełnie równorzędnymi, przegraliśmy mecz ze 
Szwajcarią w minimalnym stosunku 1:0 (0:0, 
I :O, 0:0). 

C:homa 

W ten sposób reprezentacja Polski odpadła· 1· rzystaJąc z chwili, gdy Polacy mieli na boisku 
Już defnltywnle od dalszego udziału w turnieju tylko 4 graczy (piąty został usunięty przez sę• 
mlstrzowsklm, a do finału z grupy nasze) za- dzlego), zdobywają Jedyną decydującą o zwy~ 
kwallflkowały siQ Szwalcarla I Anglla, która! clęstwle bramkę przez Torlanlego. 
wczoraj pokonała Węgry. W ostatnie! części gry Polacy przeszli do 

Mecz Polski ze SzwaJcarlą, który wywołał , ataku, ale nie udało Im się wyrównać. 
olbrzymie zainteresowanie ze względu na Jego I W drugim meczu Anglia pokonała Węgry 
decyduJące znaczenie miał przeblelt bardzo In-! 5:0 (2:0, 2:0, 1 :O). Poza tym Kanada pokonała 
terHufący. Francję 14.t, a Niemcy po trzykrotnym prze· 

W pierwsze! tercll oble drużyny walczą de- dłutenlu gry pokonali Czechosłowację 2:1. W 
flnltywnle, to tet faza ta kończy się wynikiem 

1 

normalnym czasie wynik brzmiał 1 :1. 
bezbramkowym, Do dalszych gier finałowych zakwaliflkowa-

W drugim okresie gry atak Szwalcarll, ko· ły się w IJ·el grupie Kanada I Niemcy. 

nokautuje Lutza 
na meczu: Wiedeń Toruń 8:8 

Torud. 24 lutego. 
PJęśclarzom austriackim dobrze dał się we 

znaki niedzielny mecz w Lodzi. Wczoraj w To· 
runlu, mimo że mieli do czynienia z bez po· 
równania słabszym przeciwnikiem niż reprezen 
tacy)na ósemka Polski zaprezentowali się go· 
rzeJ nit w Lodzi. 

Zawody mimo to miały przebleJC bardzo In· 
teresuJący I oblltowały też w kllka nlespodzla· 
nek. Największą niespodzianka był udany start 
wypożyczonego z Gdyni Chomy, który Już w 
ciągu minuty uporał sle z Lutzem. 

Przebieg poszczególnych walk był następu­
jący: 

W wadze muszel Lehner uled zdec~dowanle 
na punkty Oraoowsklemu 1. Grabowski sto­
czył w tym spotkaniu swolą SO-ta walkę. 

W wadze kogucie) Mathae wygrał na punk· 
ty z Igielskim. Była to nalładnlelsza walka wie· 
czoru. Austriak wygrał zasłutenle . maląc przez 
cały czas przewagę, ' 

W wadze piórkowe) Brlckner ule1d Krzemlt1-
sklemu. Krzemiński miał przez wszystkie trzy 
rundy zdecydowaną przewagę nad Austriakiem. 

Porażka tenisistów w Monte -Carlo 

który ogranicza się zresztą tylko do obrony. 
W wadze lekkie) Swatosch bile wysoko na 

punkty fabldsklego. 
W wadze półśr~dnlel Bedrlch ookonał "" 

punkty Lelewsklego, Austriak miał przewagę 
Jedynie w trzecie) rundzie. Druaa była wyrów• 
nana. a w pierwszym starciu przewagę miał na 
wet Lelewskl. 

W wadze średnie) Horak zremisował z Ur­
baniakiem Po mało ciekawe! walce. 

W wadze półciężkie) Schwelffer zremisował 
z · Weznerem. Wynik ten odpowiada mnie I wię­
cej przebiegowi watki. 

ten padł trupem na miejscu. I 
Nic dziwnego, że nawet w Ameryce W turnletu uczestniczy jeszcze tylko Jędrze.1owslrn 

W wadze clętklel Choma wye:rał przez te· 
chnlczny k. o. w pierwsze) minucie z Lutzem. 
Austriak, trafiony odrazu przy pierwsze) WY• 
mianie ciosów w szczękę, Idzie na deski, wsta· 
Je po chwlll zupełnie zamroczony. ale sędzia 
przerywa walkę. ogłaszaląc zwyclestwa Cho· 
my. wypadki te zaalannowały opinię. Wy- Monte Carlo, 24 lutego. I Raili, wygrywaląc 6:0, 6:2. W drugie! Tłoczyń-

chowawcy młodzieży amerykańskiej za Krótka Jest historia udziału tenisistów poi· ski napotkał na Palmleriego t przeirał 1 :6, 
sklch w międzynarodowym turnieju w Monte 6:4, 6:4. 

niepokojeni zdziczeniem obyczajów spor Carlo. Zarówno Hebda Jak I Tłoczyńskl zostau 1 Hebda po zwycięstwie poniedziałkowym 
towych wśród swych wychowanków, Już wyeliminowani z gry poJedyńczeJ I po-l przegrał w drugie) turze z Hughes'em 3:6, 0:6. 
postanowili zwołać specjalny komitet dwóJneJ. Z .reprezentantów naszych gra Jesz· J d I k otk ł si w drugie) rund le 

cze Jędrzejowska. ę rze ows a sp a a ę z 
złożony z psychologów, profesorów wy Obal nasi reprezentanci mJell Jednak wyraź· i z Poncelet, blląc Ją 6:1, 6:4. 
chowania fizycznego i najlepszych spor- nego pecha, gdyż po pokonaniu słabych prze-! W grze podwóJneJ panów para Tłoczyńskl 
towców, który zająłby się opracc·wa- clwnlków w pierwszej turze Już w drugiej na- - Hebda przegrała z parą Peters - Butler 
niem nowego regulaminu gry w rugby, trallll na znakomitych przeciwników: Tłoczyń- 2:6, 2:6, 2:6. 

k. k ł dz · d t h ski na Palmlerlego, a Hebda na Hughesa. I W Innych spotkaniach para Borman - Heb· 
W ierun U Z ago ema 0 yc czaso- Wyniki wczoraJsze przedstawiają się nastę· · da wygrała z parą Medecln - foressler 6:4,I 
wych form gry, która słusznie uwnża- puJącoc 16:1, a para Troczyński - Oeelhard uległa pa-

W ringu sędziował p, Derda z Poznania. Na 
punkty wiedeńczyk Spitzeder i toruńczyk Le­
wicki. Mecz zgromadził przeszło 2.000 widzów. -
Obecny był również dowódca O. K. sren. Thom· 
mę. 

Goście byli przed meczem oo")Vltanl pr:t~i •1111 
mir. Boryczkę, który wreczył klerownłkewl 
drużyny austr)acklel pamiątkowy orop.orczyk. 

Przed walnym 
zebraniem PZLA na jest za najbrutalniejszy sport. Tłoczyńskl w pierwsze! turze walczył z rze Vodlcka - Elmer S:7, 6:3, 1:6. . 

Na szczęście u nas w Polsce sport Warszawa, 24 lutego. 

t ÓI · l B t W nadchodzącą sobotę w lokalu własnym 
en wog e się nie przyją. y y przed Notatnik piłkarza Już ustalony teren przy ul. Wielskiej 13 rozpoczną się dwudniowe 

laty czynione nieśmiałe próby, ale wi- . obrady dorocznego walnego zgromadzenia P. 
docznie ta d,ziedzina sportu nie leży w DRUŻYNA PIŁKARSKA Lódt, 24 lutego. ollmp1ady W Tokio z. L. A. 

charakterze i nautrze Polaka, skoro nie sllona będzie w sezonie nad~b~~~ąJ;~r1f!fet~i; Tokio, 24 lutego. wn~sCgtó!tuf!~;z~It~~el~=e:'"alne zebranie 
odczuwa.my żadnej .tęsknoty, anl inkli- zapowladafącym się napastnikiem Omencette· We wtorek komitet organizacyjny Xll-tych 1) okręgi poznański I pomorski domagają się 
nacji do wprowadzenia takiego rodzaju rem, któr_y Jak wiadomo, pouzował przez bll· 1 Jgrzysk OllmplJsklch w Tokio ustalił deflnltyw- skreślenia klubów żydowskich z Usty członków 
sportu, któryby pociągał za sobą częste skó dwa sezony z powodu poważne! kontuzll nleZtgeordennleprzyszłeclzeoklilwma1>nla1·admyl w tle~!~erm. przy P. Z. L. A. 

. . . . . kolana. Omencetter poddał się przed miesiącem z 0 
• '. • - 2) Wniosek okręgów krakowskiego, lwow-

wy~adk1 śm1erc1 na boisku. Pon~1ja!lly operacll u znanego specjalisty d·ra Levltoux. szłych walk ollmpiJsk1ch będzie stadion MelJI, sklego I warszawskiego o ponowne zaangażo· 
,to, ze sport ten nawet dla oka me Jest Istnieje więc nadziela, że powróci on na boisko.' nazwany tak od słynnej świątyni cesarza Mełli wanie trenera CeJzlka. 
estetycznym, ani budującym. I MUSZCZAI( - długoletni bramkarz WKS. w csetntd~um Tołklo. kl I bi ... I I kk tł t 3) Wniosek okr. poznańskiego o zniesienie 

Od · d · h. · Luck przeniesiony został służbowo do Lodzi a 10n P ywac e ... n a e oa e yczna 1 1 H Il 
pow1a. a on moze. psyc 1ce 1 tern- 1 za;lll drużynę piłkarską WKS-u. zostaną zupełnie przebudowane, hokei na tra- za~)esÓ~ a kr:koa!~~·1 domaga się przydzielenia 

peramento.w1 A~erykanma •. Ta.m nawet KURS RATOWNICTWA sportowego zorga- wie, polo i piłkarstwo rozegrane zostaną na l sobie mistrzostw Polski (męskich) w r. b. 
zawody p1łkarsk1e odbywaJą się w wa- nizo\Vany w Lodzi przez LZOPN. zakończony i dawnym stadionie wojskowym, położonym nie- S) Okr. lwowski wnosi o urządzenie we 
runkach, które u nas co prawda się nie- zostanie w najbliższą niedzielę 28 bm. Odbędą dalNko sta~o:u Mel)I. d • t h dl Lwowie w r. b mistrzostw Polski Juniorów. 
kiedy zdarzają ale nie przedstawiają się egzaminy ko.ńco~e, po czym absolwenci ló a lprzel du owi ę ~rzk~ zendspor owyc ał ce- 6) Okr. pozn.ańskl pragnie organizować zł-

. . ' , . . otrzymają odpow1ed01e świadectwa. w o imp a Y apons • rzą wyasygnowa su· mowe mistrzostwa Polski w r. 1938. 
się mgdy tak grozm.e. <;>statmo podczas _ZIMOWA ZAPRAWA dla piłkarzy łódzkich, mę IO milionów yen. Poza tym szereg okręgów domaga się ob-
zawodów o pucha r 1 mistrzostwo Arne- ktora odbywa się obecnie w sali szkoły powsz. ulżenia składek oraz wnosi dezyderaty o zniżki 
ryki Południowej, rozegranych pomię- przy ul. Cegielniane) 26, cieszy się dobrą frek- Piłkarze rumuńscy kolejowe, a dostęp . młodzlety szkolne) do klu-
dzy Brazylią a Argentyną doszło do wenc)ą I treningi odbywaJą się regularnie. Za·I bów sportowych J w sprawach wyszkolenlo-

k. . . . . prawa potrwa Jeszcze miesiąc, maj• sla z pyszna wych. 
ta ich eksc~sów na bo1s~u. ~~ me tyl~o ... " Okr. Lubelski pro!ektuJe, aby międzyokrę-
gracze pomiędzy sobą Się b1h,ale takze Trener ameryKańskl Warszawa, 24 lutego. gowe rozgrywki o mistrzostwo Polski rozgry-
publiczność, tak, źe dopiero silny od· Rumuński Związek Piłki Nożne) zawiadomił wane były w trzech grupach a zwycięzcy grup 

dl h ł kó P.Z.P.N., że na mecz Polska • Rumunia w dniu n i d b fi I 
dział policji mUSiaJ likwidOWaĆ zajścia. a naszyc p ywa W 4 lipca może przysłać jedynie drugi garnitur gra m ę zy SO ą W na e, 

Narzekamy na walkę 1?Yków, ale Warszawa, 24 lutego. reprezentacll państwowej. Szczegóły umowy 
gra w rugby co prawda w mnym stylu Państwowy Urząd W. f, zgodził się na za- Prawdopodobnie P. z. P. N. nie skorzysta z d B d 
. ' . . . • angażowanie amerykańskiego trenera Hovarda tel propozycJI I, mając zwolniony Jeden termin pomła: zy ra dockiem a Louisem 
Jest do pewnego stopma mmtaturką te· Steppa dla Polskiego Związku Pływackiego. międzypaństwowy, zgodzi się na propozycję Nowy Jork, 24 lutego 
go rodzaju „szlachetnych" walk. Czy to Wobec powyższego zarząd P. Z. P. wysłał Już! rozegrania meczu w Oslo w dniu 28 maja. Jak Już padaliśmy, obecny mistrz świata 
jest sport, pozostawiamy do oceny lu- do Nowego Jorku zawiadomienie o deflnltyw- wagi ciężkie) James Braddock zawarł deiini· 
dzi trzeźwiej patrzących na istotę i za- nym zaangażowaniu Steppa, wyrażając Jedno- ŁOZPN obchod•i tywnle umowę z Louls'em o rozegranie meczu 
dania sportu! cześnle życzenie, aby amerykanln w dniu 1(1 ,,__ o mistrzostwo świata dnia 22 czerwca w Chi· 

marca opu~clł Nowy Jork na „Batorym", J bll 15 t I I cago, w Pabianicach walczą Stepp przybyłby do Warszawy około 25-go u eusz - o ee a Umowa ta pozornie nie koliduje z umową, 
marca ł rozpocząłby prace 1 kwietnia. P. z. P. Lódt. 24 lutego. zawartą ze Scmellnglem, gdyż mecz z Nlem-

pit::Cclarze Sokoła i IKP. zaangażował gq na 6 miesięcy. Zarząd LOZPN-u zalmował sle na ostatnim cem ma się odbyć 3-go czerwca. a więc wcze· 

Lód:t. 24 lutego. Mecz boksersk·.· posiedzeniu sprawą organlzacll lublleuszu IS-le· śnie) od meczu z Louls'em. Dlatesrn też umowa 
Drużyny łódzkie IKP i Sokół rozegrają w z Louls'em nie może być przez nowolorską ko-

naJbliiszą niedzielę o godzinie 11.30 orzed po- cla Istnienia Związku. Ustalono ostatecznie ter- misję bokserską uważana za naruszenie po· 
łudnlem w sali Kina Miejskiego w Pabianicach . . Geyer - Makabl mln uroczystości Jublleuszowych na 5 I 6 czer· przedniej umowy, 
towarzyski mecz bokserski. Lódi. Z4 lutego. wca. Nie mnie] nie ulega wątpliwości. że mecz 

Drużyny wystawiają nasteoulace składy: I. Rewanżowy mecz bokserski miedzy łódzkim Spec)alnle wyłoniona komisja pracuje ener· Braddock - Schmellng straci dużo na atrakcyJ-
K. P. - Marcinkowslci, Stasiak, Zygier. Pik. Oeyerem a warszawską Makabi został Już za- glcznle nad przygotowaniem dokładnego pro- ności I że większa część widzów bedzle woJa­
Więckowski, Rumpel, Schon i Weber: Sokółi kontraktowany definitywnie do Lodzi na 29-go ła być obecna na meczu z Louls'em. Za mecz 
Wal, Bronisławski . Szczeciński Wacławek . Pa- marca. Mecz odbędzie sle w sall filharmonii. gr&mu. Główną atrakcla Jubileuszu bedzle mecz z Louis'em Braddock otrzymu!e S00.000 dola­
sternacki, Muszyński i Dybilas. Walki odbęda ! Makarbi przyjedzie w swym nalsilnleiszym skła międzynarodowy reprezentacll Lodzi z Jedną ze rów, a Louis tylko 17 I pół oroc. docho· 
się w wagach od muszel do oółc i eżkiej , przy- ·i' dzle z Rundsteinem. Pilnikiem I Neudlndem. znanych drużyn zagranicznych (możliwy Jest dów. 
czem w wadze muszel odbędą sie dwa spotka· Przed meczem z Makabl OeYer zamierza ro· wyjazd Jednej z drużyn angielskich). W rałl!ach Charakterystyczne. że mecz Braddock-Louls 
nla. Nadprogramowo walczyć beda pięściarze! zegrać jeszcze mecz z Warsuwlanka w dniu 7 Jest reklamowany jako mecz o mistrzostwo 
Kruszeendera Orambo. .Jarmakowskl i Jezio· marca w Lodzi. Warszawianka Jednak nie po- Jublleuszu odbędzie się również uroczysta a.ka- świata bez względu na to, że Braddock może 
rek. twlerdZtiła Jeszcze dotychczas teao terminu. demla w •all Teatru. sjracl ten tyM w walce ze Schmellnglem" 
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~ 
Etha ~a n m- sr. ANGLIA WZYWA REKRUTÓW. 

To i owo · 
Alojzy ogląda obrazy w pracowni' malLrs- · 

klej. W pewne) chwili zwraca się do artysty: 
- Ile pan chce za ten krajobraz? 
- Sto złotych„, 
- Za drogo„. 
- Ile pan szanowny oflaruJe? 
- 15„. 
- Co?„ Piętnaście złotych?.„ - dziwi si~ 

malarz. - Przecie czyste płótno kosztuje tyle! 
- No?_ A ja daję za wybrudzone! 

** * 
Pan Franciszek stara się o rękę panny Aga-

ty. Pewnego dnia zdecydował się powiedzieć I 
Jel to otwarcie. Gdy byll więc sam-na-sam, 
rzek~ do niej: 

- Panno Agato„. Czy chciałaby pani zostać 
moją aż do grobu?„, 

Panna Agata odparła zażenowana& 
· - Ach.„ Czy nie mógł pan znaletć lepsze! 
małżonki dla siebie.„ 

- Mogłem I znalazłem.„ Ale co zrobić, ta ... 
ta nie chce.OQ 

*• ~ *I 

Pan flllp ożenił się poraz czwarty I wyje. 
cflał z żoną w podróż poślubną do Włoch 

W Wenecłl podano Im na kolację ulubioną 
potrawę włoską „spaghetti". Pan filip zaczyna 
Jeść, ale makaron plącze mu się na widelcu, 
nie może sdbie dać rady, więc wyrzuca talerz 
za okno I powiada w zdenerwowaniu do żony: 

- Jedno cl tylko powiem, duszka: - w 
nAstępną podróż poślubną za żadne skarby nie 
pojadę do Włoch!-

•• t•J 

Do znakomitego reżysera filmowego w Hol· 
1J'wood zgłosiła się pewna młoda adeptka, pro­
sząc o przyjęcie do pracy. .Reżyser zmierzy Ją 
badawczo wzrokiem, wreszcie rzeki 

- Niech pani pokaże nóżki! 
Młoda artystka uniosła lekko sukienkę, uka· 

!fl)ąc lewą nogę. 

- Dobrze„. Drugą! 
- Druga wygląda tak samo„. - wyjaśnia 

hndydatka na artystkę. 
- Ach, tak? ••• Doskonale!„. - woła rety· 

Tuż przed zamachem w Addis-Abebie 
tany był owacyjnie przez 

i I Dowództwo armii angielskiej rozpoczę-

I 
ło propagandę, wzywając ochotników 

marsz. Graziani, wicekról Abisynii, wi· do wstępowania w szeregi armil. Na 
kolonialne oddziały faszystowskie. zdjęciu widzimy żołnierzy, rozwiesza-

jących plakaty propagandowe. 

• 
L YŻWIARSKA MISTRZYNI POLSKI. 

ser.- W takim razie ang~żuJQ panią do mego I Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające całe miasto namiotów, w których zna 
następnego filmu. p. t. „Kobieta z dwiema lewy. lazło chwilowe schronienie tysiące rodzin, ewakuowanych ze swych ojczy-
mi nogami!" czystych siedzib w dolinie rzeki Missisipi przed straszną powodzią. 

Reprodukujemy zdjęcie przedstawiające 
tegoroczną mistrzynię Polski w jeździe 

figurowej na lodzie - Szeibertównę, 
podczas emocjonującej · ewolucji. 

Codzienna nowelka 11Expressu•11 Dziewcrvna słuchała Draisena wJ - Ja wyciągnęłm ten los - powie-
milczeniu i dopiero, gdy skończył, spy- dział, nie patrząc na nią - Oni teraz „h.-n· a..-g p1•ro„1• tała go cicho: I piją. Jesteśmy niedaleko od Tsien-Tsi-„ ~ "" .._ - Czy już się odbyło losowanie? nu. Odczepię łódkę„. Pani może uciec.„ 

Dopóki żył kapitan James Sig, „Tal- Wi tym czasie na wodach chińskich - Jutro w nocy - odpowiedział jej Mary spoglądała na nie·~O badawczo. 
lis" ni-czym 1się nie różnił od iin,nych, nie- krążyły łiczne statki pirackie. Brust i - Niech pani narazie nie opuszoza ka· - Pan chce mi ułatwić ucieozkę?-
wielkich statków towarowych, ·kursują· je.go kompa·ni postano'Wlili również spró- biny. Przyniosę pani konserwy i herba· szepnęła. 
cych na chińskich wodach, mimo że ie- bować szczęścia. Chdeli dokonać napa- tę, - Ja pani pomogę„. Odwiozę panią„ 
go załoga rekrut.owała się z najgorszych du na któryś z:e statków towarowych i Draisen nie móJ!ł dłużej u niej po.zio- Morze ie•st bardzo burzliwe„, 
szumowin. obrabować j!o. stać. Ukłonił się nisko i szybko opuścił Mary uścisnęła mu rękę. 

Kapitan Sig umiał trzymać w kar- Mary, podobnie ja'k jej ojciec, od- kabinę. Po pani minutach oSiedmeH już w lo-
bach tych międzynarodowych wyrzut- znaczała się zimną krwią i szyibką Nazajutrz, zgodnie ze swym przyrze- dzi. 
ków, silosując najsurowsze kary za nie- orientacją. ozeniem, przyniósł żywność. Brust i jego pomocnicy pili na u-
posłiuszeństwo ! najmniersze uchybienia Domyśliła się szybko, jakie uchwały Mary przez cały dzień oSiedziała w mór i nie zauważyH ich ucieczki. 

Nikt z pośród załogi nie Wliedział, że zapadły na naradzie, w której jej niie kabinie, którą starannie zamknęła. Morze istotnie było bardzo burzli-
Sig już od dłuższego czasu niedomaga. pozwolono wziąć udziału. Pr,ze<z cienildie ściany dobiegały do we. Draisen walczył rozpaczliwie ze 
Kapitan krył się ze ISWą chorobą. W ka- Wieczorem zibliżyła się do Herberta niej odgfo.sy pi·jacldch okrzyków, prize- s1Pienionymi falami. Chwilami wydawa· 
· · · 1 • ~- t h kleństw i ohydnych żartów. ło się, z'e są 1'uz' strac"'"1·. ' 1uc1e, w specia ne1 SKry oe, pr.zec owy· Drais·ena, młode•go Anglika, który wy- """' 
wał rozmai·te leki, któr.e stosował, gdy dawał ie·j się najsympatyc•zniejszy, i.z - Jutro Mary będzie moja! - '*'o· Mary, nieodrodna córka starego wil· 
dolegliwości sercowe dawały mu się pośród ponure·j załogi i spytała go sze.p- łał potworny Murzy.n, którego Mary ka morskiego, pochylorua nad ~osłami 
rnocnfoi we znaki. tern: najbardziei się bała. nie myślała o ni,ebezpie·czeństwie.„ 

Pewnej 1ruocy nieoczekiwanie nastą- _ Czy „Tallis" nie zatrzyma się w - A właśnie, że moja! - odpowie- Oikoło godziny dziesiątej rano uj-
piła katastrofa. Statek znajd·ował się Tsien-Tsinie? działy mu liczne głosy. rzeli ląd. 
wówczas w odległości d:wustu mil mor-r Driaisen obejrzał się trw-0żliwie doko- W nocy na statku nieco się uspokoi- - Jesteśmy uratowani _ szepnęła. 
skich od Tsi·en-T1siinu. ła. ło. - Tak - -0dpowiedział jej Draisen 

O świcie znaleziono Si!!a martwego. _ Nie _ odparł cicho _ Muszę z Z urywanych słów, iakie dobiegały - Pani jest dziełną &ie·wczyną. 
w jego kajucie. · panią '{>Omówić. Przyjdę do pani w no- do kabiny Mary ,zoriientowała si~, że Gdy po godzinie dobili do portu Ma· 

Przy zwłokach klęczała Mary, jego cy. roz.poczęł·o się· 1-0s01Wanie. ry spojrzała mu w oczy i spytała: „ ' 
córka, jedyna pasa~erka „Taltlisa''. Około godziny drugiej. po północy Draise•n, iedyny c·zł·o1wiek na którego - Dlacze,go p.an mi pomógł uciec? 

Marv- liczyła zaledwie osiemnaście zapukał do Mary. mogła liozyć, od rana nie dawał z1naku Draisen spuścił głowę i ni·e odpowie-
lat. Była smukła, ciemnowłosa i odzna- Dziewczyna .nie . sipała. Siedziała życia. Czyżby i on był takim samym ło- dział. 
czała się tak fascynującą urodą, że przy stoliku, wpatrzona w fotografię trem, jak ci wis·zyscy. - Czy pan chce wrócić do Brusta ?-
zwracała wszędzie ogólną uwagę. ojca. Ma:-ry położyła się na kanapie i rzuciła drugie ipytanie. . 

Dopóki żył jej ojciec, czuła się na Drałsen mówił szybko, urywanymi przymknęła oczy. Nie otrzymała również odpowiedzi. 
statku zupełnie bezpi~1cz,nie. zdaniami. .Musiał się spieszyć, J!dyż oba- Zbliżała się .godzi;i1a druga po ?ółno- Ale Mary wiedziała, dlaczego ją ura• 

Jechała zresztą zaledwie od pięciu wiał się, że jego nieobecność zwróci u- ~Y· Na pok!adz1e znow rozległy s'1ę gło- tował. Ten młody, silny chłopiec nie był 
dn? i miała wysiąść w Tsien-Tsinie, wagę starszyzny. sne okrzvik1. . . . . . , już ieij również obojętny. 
gdzie oczekiwał ją narzeczony, młody Mary dowie·diziała sie od niego o Zapewne losowanie JUZ się skionozv- Gdy go porównała w myślach z su-
dyplomata angielski, Gerald Greensoo. wszystkich uchwałach. W czasi1e narady ło. chym, zimnym dyplQmatą, który miał 

Z chwilą, gdy zmarł kapitan Sig, sy- zastanawiano się również nad jej losem. Mary ogarnęł.o przerażenie. zostać jej mężem, odezwała się znowu: 
tuacja n1a statku zmieniła oSię raptow- Zarówno Brust, jak i wszyscy jego naj- Sięgnęła do stolika po rewolweT. Je- - Czy chce pan zostać ze mna? 
nie. bliżsi doradcy, chcieli ją zdobyć dla sie- śli teraz zjawi się Brust, czy któryś z Draisen nagle podn·iósł głowę. W je· 

Komendę obiął Karol Brust, .5iary bie. Doszło do zacieikłych sporów, w , jego kampanów, popełni samoibój-slwo. go stalowych oczach malowało się bez-
wyga morski, który miał ·na sumieniu ozasie których parę osób s ięgnęło po Minęło jeszcze p i ętnaście minut,.. graniczne szczęście. 
rozmaite przestępątwa !i k illkakrotnie noże. Ktoś cicho zaipukał do kabiny. - Czy pani nie żartuje?_ wybełko-
odsiadywał kary w więzieniu. · Brust, obawiając się burutu, powziął - Kto tam? - wybełkofała. tał. 

Brust zwołał naradę starszyzny. Po- decyzję, którą wszyscy zaakceptowali. - !o ja, Draisen - otrzvmała cichą - Nie, moi zbawco, nie żartuję .. -
stanowiono nie zatrzymać się w Tsie'!l- Postanowiono zarządzić losowanie., od1Pow1edz. Po paru dniach wzię li: ślub w Tsien-
Tsinie i nakreślono szcze.gółowy plan Kto zwycięży, ten otrzyma Mary na Otworzyła mu. I Tsinie , 
dalszych podróży. własnoś ć. Draisen zamknął starannie drzwi. 1 DOL. 
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